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Ich acjonalizm i nacjonalizm Piłsudskiego
Nu w iad o m o ść  o p rzy jęc iu  przez 

L itw ę po lsk iego  u l t im a tu m  o raz  po 
u p ew nien iu  się, że to  u l t im a tu m  za­
b ie ra ło  ty lko  żąd an ie  n aw ią z a n ia  sto 
sunków  szereg osób zareagow ać nie 
radośc ią  a o bu rzen iem . O b urzen iem
* pow odu  zaw odu , jak iego  doznały.

I ią  się w ydaw ało ,  że po li ty k a  pol- 
zm ierza  do o p a n o w a n ia  i uza leż­

nienia  od siebie L itw y, że u l t im a tu m  
1 wiera dosta teczn ie  w ie lk ie  żądan ia ,  
pby rządow i po lsk iem u  zapew nić  o d ­
pow iednie  w p ły w y  n a  s to sunk i w  L i t ­
wie.

 ̂ W  ich  p rz e k o n a n iu  obie ew enlu- 
“ lości: p rzy jęc ie  lu b  n ieprzy jęc ie  ul- 
"n a tu m  Pow inno  b y  m ieć  wdaściwie. 
e Same sk u tk i ,  tj  n a ru szen ie  suwe- 

1 uności Litwy. W  pie rw szym  w y p ad
* 11 przez zm ianę  rządu ,  k o n s ty tuc ji ,  
Naruszenie t r a k ta tó w  hand low ych ,

,lMm ik a c y jn y c h  itp  , w  d ru g im  wy-- 
Padku dale j  idącym  przez  anoksję.
, Oczywiście ew en tu a ln o ść  na jda le j
1 ^ca, zdan iem  ich, by łab y  na jb a r-

lej p o żąd an y m  ,,w ykorzys tan iem  
o k az j i tL.

Gdy się w szystko  w yjaśn iło , do- 
Piero zaczyna się n iezadow olenie ,  do- 
D f r o gadanie ,  co by  to było, gdyby 
uam istrem  sp ra w  zagran icznych  w 

°lsci był n ie  jak iś  tam  Beck ale 
P 1 a v, dz iw y n a rodow iec -nac jona lis ła .  

Gdy w rozm ow ie  z jed n y m  z ta- 
°b  ’>nactunalistów“ , k tó ry  daw ał 

i' sw em u żalowi że Po lska  nie 
!łP b iłą^  f j, pew ien  p ro fe so r  za ­

kw estionow ał słuszność ok reś len ia  
„nacjonalizm '* dla p ro g ra m u  głoszo­
nego przez tego p an a ,  nie m ógł on 
an i rusz  w  ciągu całej pó ł  godziny 
znaleść odpow iedn iego  określen ia . 
D opiero  ów  p ro fe so r  sk ro m n ie  m u 
zsvrócił uw agę, że z a g a rn ian ie  te re ­
nów  zam ieszka łych  przez inny  n a ró d  
i s tan o w iący ch  o d ręb n e  niepodległe 
p ań s tw o  nie w y n ik a  z p ro g ra m u  n a ­
cjonalis tycznego, że in n y  w y raz  zw y­
kło się s tosow ać dla ok reś len ia  tego 
ro d za ju  p o s tępow an ia  i w yrazem  tym 
jest im peria l izm , im peria l izm , k tó ry  
lak zawzięcie k ry ty k u je m y  u Niem-

Pom ieszan ie  po jęć  i używ an ie  zu ­
pełnie n ieodpow iedn ich  te rm in ó w  dla 
okreś len ia  z jaw isk  po li tycznych  jes t  
lypow e dla tego ro d za ju  „nacjonati-  
s lów “ , k tó rz y  dziś m a r tw ią  się, że

Po lska  z b ro jn ą  rę k ą  nie zagarnęła  
Kowna, że W ó d z  Naczelny i Rząd nic 
p o trak to w a li  na  serio  skandow anych  
na w iecach  o k rzyków : „Na Litwę!
Ma L itw ę“ l

Są oni w s tan ie  p rzyznaw ać  p r a ­
wo do życia, niepodległości i rozwoju 
tylko sw em u narodow i Tak ie  same 
p raw a  innego n a ro d u  gotowi by  po­
deptać, o ile ty lk o  spodziewają się z 
tego' os iągnąć  korzyść.

Czy to  jes t  n a c jo n a l iz m ’ Cl'}ba z 
do d an iem  p rzy m io tn ik a  „zoologicz­
ny", co jes t  rów noznaczne  2 bezm yśl­
nym , o p a r ty m  ty lko  na im pulsach  nie 
po w s trzy m y w an y ch  i nie sys tem aty­
zow anych  żadnyuni h am ulcam i ro z u ­
mu. T ak i  nac jo n a l izm  nie jest żadną  
d o k try n ą ,  teorią , zasadą, nii jest  ż ad ­
nym  sys tem em  ludzkim  i n ' c da je  się 
wpleść wr żaden  system m oialnośt

a tym  b a rd z ie j  m o ra ln o śc i  ka to l ic ­
kiej.

N ac jona lis tyczny  typ m yślenia, 
n ac jo n ab zm  k o n se k w e n tn y ,  zgodny  z 
zasadam i m ora ln o śc i  i zas ługu jący  
nt, m ian o  teorii, d o k try n y  po li tycz ­
nej, p rzyzna je  p ra w o  do życia wszyst 
kim  n a rodom . Jeżeli w  r a m a c h  ta k ie ­
go nac jona lis tycznego  .systemu dąży  
do s tw orzen ia  potęgi m il i ta rn e j  i jest 
im peria l is tyczny  w  sensie o rg an izo ­
wania w a ru n k ó w  ek sp an s j i  sw em u 
narodow i, czyni to w  d rodze  szuka- 
n a porozum itto ia  z innym i naro d am i,  
k tó rych  wszystkie  p ra w a  szanuje , bo 
chce aby  i jego p ra w a  szanow ano.

U pokorzen ie  L itw y  przez p o d y k ­
tow anie  je j  w a ru n k ó w  n a rusza jących  
suw erenność  p ań s tw a ,  a ty m  bardz ie j  
jej aneks ja ,  byłyby  czynam i sprzecz- 
nymii z tak p o ję tym  nac jona lizm em .

Min. Betek
a e k P iM

o stosunkach 
litewskich

i i i / V o ro < fó n .  -  P o w r ó f  fi o starej dyplom  *- 
c / i. — Gwarancja niepodległości ś-itwy. — Autonomia dla

Polaków w Gzechach

LONDYN. (Pat.) „D aily  M ail" o- 
głasza w yw iad , udz ie lony  przez n r n .

Przedstawiciel M S Z  udał się
do Kowna

USZAWA. (Pat.) W  zw iązku i w yjechał do Kowna radca Minister- 
z a w iązanie,u stosunków  dyplom a- siw a Spraw Zagranicznych Jerzy Kło 
ycznyeh pom iędzy Polską a Litwą putowski.

Min. Charwat posłem w Kownie?
Dr Szaulis oosłem w Warszawie?

BERLIN. (Pat.) N iem ieckie B iuro  
Inform acyjne donosi z K ow na, że we 
dług^ krążących pogłosek, rzad polski 
*w 1 ńćłł się w poniedziałek  do rządu 
itew skiego o agrem ent dla dotych­

czasow ego posła I{. P. w Rydze p. 
Cliarwatr

N iem ieck ie Biuro Inform acyjne  
donosi rów nież, że najpraw dopodob­
niej posłem  litew skim  w W arszaw ie  
zostanie dotychczasow y poseł w  B er­
lin ie  dr Szanlis. a poselstw o w  Berli- 
nie objąłby wów czas naczelnik wydz. 
praw nego litew skiego Min. Spr. Zagr. 
Bizauskas.

Delegacja litewski
r o z p a c z a  r s i t & w a m a  i .  w z n a w k e m e  

m m un  Kacjl z
rządem polskim  w  spraw ie w znow ie­
nia koniuiiikaeji pom iędzy Polską a 
Litwą.

RYGA. (Pat.) D onoszą z’ T allina, 
przybyła tam z Kowna delegacja  

litew ska z inż. B irutaw icziuscm  na 
®zele. eelein  naw iazania rokow ań z

Prezydent im ef t na chory
D onoszą z Kowna- ze prezydent Sm olona nadał jestBYGA. (Pat.) 

chory.

&ząd litewski podał się do dymisji
BYGA. (Pat.) D onoszą z Kowna: 
uzupełnieniu w czorajszej w iado- 

inosei o złożeniu  dym isji przez m in. 
I-ozora jjjsa j |„ in . Szylingasa dono- 

dziś. że cały gabinet podał się do

dym isji. Prezydent S incłona nie nade 
słał jednak jeszcze odpowiedz-i w  o- 
czekiw aniu na przyjazd prem iera Tir 
iielisa, którego w  najbliższych ctn.ach 
spodziew ają się w Kownie.

voxoraj;tis pozostałe 
ha siaEtowisky min. spr. zagr.

RYGA. (Pał.) Z K owna donoszą że prezydent Sm ctona nie przyjął dymi- 
m inistra spr. zagr. Lozorajtisa

Onprąienle w  Kownie
Ry g a . (Pat.) Na tem at zm ian  w 

rz(!dzie l i tew sk im  k rą ż ą  sp rzeczne 
w ladom ości. W ed ług  je d n y c h  w ersy j  
p re m ie r  Tubelis ,  b aw iący  na  ku rac j i  
K vzwujcarii  p rz e k a z a ł  te lefonicznie  

^ez. Sm eton ie  p rośbę  o dym isję , we- 
g in n y ch  pogłosek  p rezy d en t  Smed łu

tona me p rzy ją ł  dym isji  an i  p rem ie
r a ’ a u i in n y ch  m in is trów

W  szerok ich  k o ła c h  ludności litew 
sk ie j da je  się w yraźn ie  w yczuw ać  n a ­
s tró j o dp rężen ia  i z a d o w o le ira  z po ­
w odu  p o w ro tu  d o  n o rm a ln y c h  w a r  in 
ków. D otychczasow y n a s tró j  zd en e r­
w ow ania ,  k tó ry  ciążył na n a s t ro ja c h  
opinii publicznej,  m innł i . t a r ^ n i to  
uspokojen ie .

spr. zagr. B ecka d z ienn ika rzow i a n ­
g ie lsk iem u p. W a rd  rsrice

Na w stęp ie  p. Vv a rd  P r ice  p o d ­
kreśla, że norm alizację stosunków  
p olsko-litew skich  zaw dzięczać należy  
um iarkow anem u stanow isku, zajęte­
mu przez m in. Becka, który sk łonił 
Litwę do zakończenia niebezpiecznej 
dia pokoju izolacji. Min. Beck spot­
kał sie z pow odzeniem  tam , gdzie L i­
ga Narodów zaw iodła.

*
„Jedenaście lat temu, w 1927 r. — 

oświadczył min. Beck —  Marszałek Pił­
sudski Drzedstawił przed forum Ligi Naro­
dów stosunki Polski z jej litewskm sąsia­
dem. Liga doradzała stanowczo ustano­
wienie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami. Litwa nie zwracała uwagi 
na zalecenia Ligi. Gdybyśmy nie powzięli 
obecnie nasze) akcji, ten nebezpieczny 
stan rzeczy mógłby trwać jeszcze wiele 
lal.

LiG a  NIE MOŻE DTIa ŁAĆ SKUTECZNIE, 
jeśli nie jest organizacją ogólnoeuropejską
— oświadczył aaiej min. Beck. __ Gdy
zarówno Niemcy, jak i Włochy do niej nie 
należą, a nawet zobowiązały się do niej 
nie powracać, LIGA PRZESTAŁA BYC IN 
STYTUCJA EUROPEJSKĄ.

POLSKA YŹRÓClŁA WOBEC TEGO DO 
STa REJ d y p l o m a c j i.

Tylko co złożyłem wizytę Mussoliniemu w 
Rzymie. Celem moim nie były żadne roko 
wania, ani też podpisanie czegokolwiek, 
lecz wznowienie bezpośredniej linii poro 
zumienia między Polską I Włochami, któ 
re mają wiele wspólnych elementów ku 
luiy łacińskiej.

Z zadowoleniem widzę, że inne kraje 
fakże powiacają do tej metody bezpośred 
nkh kontaktów, Zachęcającym byto stwier 
dzenie, jak dobre nastawienie istnieje w 
Rzymie względem obecnych rozmów an- 
glelsko-włcskich.

Wszystkie kraje powinny porozumieć 
się ze swymi sąsiadami. Europa nie jest 
wyspiarskim archipelagiem Nawet W. Bry 
tania, choć geograficznie oddzielona, po 
winna być w tych czasach szybkiej komuni 
kacjl powietrznej uważana za integralną 
część kontynentu

Zawsze miałem wątpliwości co do sku­
teczności Ligi i nie ukrywałem ich. Lecz 
nie Gacę nadziei co do przyszłości Euro­
py teraz, kiedy Liga przestała działać celo 
wo. Bądź co bądz mieliśmy nieraz długie 
okresy pokoju, gdy nie było żadnej Ligi, 
z drugiej strony zaś mieliśmy także kilka 
wojen od czasu, gdy ona istnieje. Może­
my bardzo dobrze żyć w harmonii, nie po 
trzebując co miesiąc nowego paktu lub 
konferencji.

Gdwby system multilateralny funkcjo­
nował, byłbym jego zwolennikiem. Ni 

* iestem imrTPrłTrmu I . . m a.u u :

feralnych. Po prosłu stwierdziłem tylko, że 
działają one sprawnie, czego nie można 
powiedzieć o innych metodach.

tESTEŚM Y REa LISTAM i .
Polska nie należy do żadnego bloku 

ideologicznego w Europie. Nie jesteśmy 
teoretykami, ani też antyfeoretykumi, lecz 
realistami, jesteśmy narodem, który cnce 
współżyć pokojowo z wszystkimi I wierzy 
my, że znaleźliśmy najlepszy sposób, w 
w jaki to meżna zrobić '.

P. Ward Price zwrócił uwagę min. Bec 
ka na glosy, klórs pojawiły się w prasie 
zagraniczne, w ostatnich drTach na tema! 
merod, zastosowanych przez Polskę wo 
bec Litwy. Metody fe są „przykładem dzia 
tania naciskiem laczei, niż droqą porożu 
mienia".

„BYŁ TO GEST KONIECZNY 
— odpowiedział min. Beck — który miał 
na celu jedynie skłonienie rządu litew­
skiego do nawiązania z nami normalnych 
stosunków dyplomatycznych. Jak można 
się porozumieć z kimś, kło nie chce nawet 
rozmawiać!

Teiaz, gdy Litwa zgodziła się rozma­
wiać z nami, mogę udzielić jak najbardziej 
zdecydowanego zapewnienia, że NADAL 
BĘDZIEMY SZANOWAĆ JEJ FEŁNą  SU­
WERENNOŚĆ.

Od 1920 r. żaden samochód nie prze­
jechał z Polski do Litwy, ani z Litwy do 
Polski. Żaden pociąg, ani żadna wiado­
mość telegraficzna nie przekroczyła tej 
granicy, Oba kraje były połączone między 
sobą taką komunikacją, jaka mogłaby Ist­
nieć, gdyby były na różnych planetach. 
Ten memądry stan pseudowojenny musiał 
być zakończony w naszym wspólrym inte­
resie
SPODZIEWAM SIĘ ZAWARCIA Z ! ITWĄ

JKŁADO W  GOSPODARCZYCH, 
które będą dla niej również korzystne, jak 
dla nas. Nie będziemy zmuszać Litwinów 
do pospiechu. Wystarczy nam, jeśli wy­
padki potoczą się drogą naturalnego roz­
woju. Proszę mi wierzyć, to czego Polska 
dokonała za pomocą noty, przyjętej przez 
Litwę, jest poważnym krokiem na drodze

(fDokończenie na słr. 2 )

Gzy n a d  g ran icą  l i tew ską  koło 
Kłajpedy' stały w dn iu  19 bm. w ojska  
n iem ieck ie  go low e do w kroczenia  
lam  w razie  podjęcia  przez Polskę 
m arszu  na  Kowno, czy nie siały, czy 
w raz ie  mi-przyjęcia u i t im a lu m  przez 
L itw ę nas tąp i łab y  an eks ja  czy ro z ­
biór, zam iast iy lko  zm iany  k ie ro w n i­
ków po li tyk i  i nas taw ien ia  do P o i-k i  
pod przymusem-Ąto jest  w tej cli wili 
obojętne.

Nie to, jak  p rzypuszczam , decy­
dow ało  o s tan o w isk u  rządu  polskieao. 
Chodziło bow iem  o rzecz na jb a rd z ie j  
zasadniczą, o konsek w enln ic  n ac jo ­
nalistyczny św ia topog ląd  polityczny, 
ohodzito o to. aby w duszy polsk ie j  
oprócz ukocha  nrn i troski o dobro  
własnego n a ro d u  tkw ił szacunek  dla 
d o ro b k u  i po trzeb  n a ro d ó w  innych , 
a zwłaszcza b ra tn iego  n a ro d u  li tew ­
skiego.

Gdy się rozw aża 'c a ło k sz ta ł t  slo- 
sunków  polsko-litewskich, już  po od 
zyskan iu  niepodległości przez oba 
narody zw raca  uw agę przedziw ny 
stosu u ( k M arszałka Piłsudskiego do 
Litwinów.

Tyle razy  w brew  różnym  usiłow a­
niom i do raźnym  k o rzv śu o m  n a w i t  
pow strzym ał on Po laków  od ro z s t rz \g  
nięcia sporu  polsko-litewskiego w  spo 
sób radyka lny , ale k rzyw dzący  L i tw i­
nów tak  w \ra ź n y  tes tam ent pod tym  
względem pozostawił, że nie chcąc te ­
m u testam entow i się sprzeniewierzyć, 
ni< mieliśmy p raw a  pójść dalej w w a ­
ru n k a c h  s taw ianego  L itw ie  u l t im a tu m  
niż poszliśmy

Dzis i le iylko wśród bezpośrednich 
"uczni politycznych Wielkiego M arszął 
ka, ale i wśród Jego daw nej opozycji 
elita  m łodego pokolen ia  z a i w n a  r o ­
zumieć konsekw encje  p raw dz iw ie  n a ­
cjonalis tycznego  m yślenia . Mówi o re 
gu low an iu  s lo sunków  m nie jszościo­
wych w Polsce w drodze p o ro zu m ie ­
nia  ze sobą w z a j tm n ie  szanu jących  
si^ nac jona li  unów.

Czyżby miał być inny nasz słosu- 
iu-k do narodu , k tó ry  przed un ią  tyvo 
rzył odrębne  państw o  i dziś tworzy, 
k tóry  do naszej krwi, narodow ego cha  
ra k ie m  i kultury" wniósł tyle  pierwia- 
stków dodatn ich  był yvspólnio ,z nam i 
współ twórcą potęgi dayynej ltzeczy po­
spolitej, a dziś jest yyspółdziodziconi 
jej tradycji?

Slanoyyczo nić!
T ym  wszystkim, k tórzy  chcą kry- 

lykoyyać W odza Naczelnego i Min. 
Becka za sposób załalyyionia konflik tu  
polsko-liteyyskiego i m a ją  czelność w 
d o d a tk u  poyyoływać się na n a c jo n a ­
lizm, m a m y  pełne p ra w o  przec.yysta- 
v,ić prayydziwy nac jo n a l izm  —  nacjo  
nalizm  P iłsudskiego.

W  żad n y m  innym  w y p ad k u  kon­
sekwencja  m yślenia  w  kategoriach  
nacjonalis tycznych  u M arszałka  Pd  
sudskiego nie w ystąp iła  tak  yy-yraźnie 
jak  n a  tle Jego stosunku  do sporu  poi 
sko-łiteyvskiego.

Ani gwałcić, ani wyrnaradayviać 
przez w y korzys tan ie  f a k tu  wyższości 
ku ltu ry  polskiej, czego się L itw ini na j  
bardziej tróją, a tylko dojść do zgody, 
— to jest nasze zadanie. „P o k ó j  czy 
y \o jnu?“ —  p y ta ł  P iłsudsk i W o ld cm a  
rasa  w Genewie. —  „Skoro  pokój, k a ­
żę w Polsce uderzyć yve wszystkie 
dzyvony“ .

Dziś m a m v  pokój, więc należy ude 
rzyć we wszystkie dzyyony radość i

Nie ją trzyć, nie k ry ty k o w ać ,  nie 
um niejszać  w artości dzieła na k tórego 
dokonan ie  czekaliśm y ca łych  lal 20 

Piotr Lt miesz.

"itóójcą ks. Streicha skazano na śmierć
POZNASSk (Pat.) D ziś Sąd O kręgo­

wy w P ozn an iu  skazał W aw rzyńca  
N ow aka za zam ordow anie k s. Strei­
cha na karę śmit-rci i utratę praw pu 
Idicznych i obyw atelsk ich  praw ho­
norow ych  na zaw sze, za usiłow anie  
zabójstw a kościelnego K raw czyńskie­
go na 10 lat w ięzien ia , orzekając łącz  
ną karę —  karę śm ierci i pozbaw ienie  

jestem uprzedzony na korzyść umów bile praw publicznych i honorow ych  praw

obyw atelsk ich  na zawsze.
Sąd nic dopatrzył się  żadnych o- 

koliczności lagodzaeych, natc~niiiSl 
obciążających było w iele, jak np do­
konanie m orderstw a w kościele  I p o ­
śród dzieci, poprzednia karalnooć fr 
skarżonego, pastw ien ie się  po strza­
łach nad sw ą ofiarą przez dalsae 
strzelanie do niej itp.

,Wy rok przyjął N ow ak spokojnte.
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(fDokończenie ze sir. 1)

stabilizacji stosunków we wschodniej Eu­
ropie".

„Mam jedną zasadę —  oświadczył 
min Beck —  aby nigdy nie przygotowy­
wać planów. opartych na przewidywaniach 
dla sytuacji, które nie są jeszcze aktualne. 
W  obecnych warunkach nie należy probo 
v :a i pnt«c=-» ■ - "
się teraz dzieje w Europie, jest zmianą for 
my stosunków międzynarodowych, lecz 
nie jej charakteru. Wierzę, ie  stworzona 
będzie nowe forma, dzięki której pokój 
będzie lepiej zapewniony, nL doNch- 
czas".

„Wasza Ekscelencja zapewne ma na 
myśli projektowany pakt czterech, który 
przez włączenie Polski stałby się paktem 
pęciu — oświadczył p. Ward Pnce — 
Niektórzy ludz e w Anglii zastanawiają się, 
jaki wpływ pański kraj wywierałby wew­
nątrz takiego ugrupowania mocarstw Po1 
ska ma przymierze z F.umumą i z Francją, 
oraz pakty nieagresji z Sowietami i Niem­
cami. P-zy tak rozbudowanym systemie z o 
howiązań międzynarodowych polityka wa 
sza jest rodzajem zagadki dla innych".

„PODSTAWĄ NASZEJ POLITYKI
ZAGRANICZNEJ JEST POLSKA 

— oświadczył min. Beck z naciskiem — 
jej szczytem jest takie Polska. Na razie 
nie potrzebuję się pan troskać rolą, jaką 
Polska może odegrać w jakimś ugrupowa­
niu międzynarodowym głównych mo­
carstw. Utworzenie takiego ugruoowanla 
zajmie v< .e!e czasu. Pan I ja będziemy mle 
Ii sporo czasu do namysłu. Zanim stanie 
się ona rzeczywistością".

POLACY W  CZECHACH WINNI MIEĆ 
AUTONOMIĘ.

„Min. Beck — pisze dalej p Ward 
Prlce’ — podkreśli) ciekawy element za­
gadnienia, istniejącego między Polską a 
Czechosłowacją. Mianowicie 150 tysięcy 
Polaków, żyjących pod władzą czeską, 
stanowi ludność zwartą I zlokalizowaną w 
okręgu cieszyńskim J maią oni rćwme do 
bre prawa do uzyskania takiej autonomii 
lokalnej, jak ta, jakiej domagają się Niem­
cy sudeccy".

Zapytałem — pisze dalej p Ward Pri- 
ce — jaki woływ połączenie Niemiec z 
Austrią może mieć na polski handel, Do-

WARSZAWA. (Pat.) P le n a rn e  p o ­
siedzenie  Sejm u zw ołane  zr-,tało na 
p -ą tek  dn. 25 bm  na godz. 10 rano .

19 raarea ur©£?y£cte 
w Uvnalnr«3i£

D YN EBU R G . (Pal.) Kolonia Polska Dy- 
neburgu uroczyście obchodziła dzień 19 m ar­
ca, poświęcony pamięci Marszalka Piłsud- 
sk;ego. Stowarzyszenie „H a rfa " zorganizo­
wało obchód, w czasie którego wygłoszono 
referat, następn,e ■wysłuchano transmisji 
przemówienia Pana Prezydenta R. P., a na­
stępnie zespół dramatyczny stowarzyszenia 
edegrał fragment sztuki Żeromskiego „U c ie ­
kła mi przepióreczka".

Harcerstwo żeńskie zorganizowało rów- 
n.« ż uroczyste zebranie dla młodzieży, w kłó 
rym wz:ęło udział przeszło 300 dzieci.

Austin priissisle być 
członkiem L'p> Rjr.

GENEW A. (Pat.) Rząd Rzeszy w y­
stosował notę  do S e k re ta r ia tu  Ligi Na 
rodów , ośw iadczając,  iż A ustr ia  z 
eh w dą  u tracen ia  swej odrębności 
p ańs tw ow ej,  nie pow inna  być nadal 
u w a ż a m  za cz łonka Ligi N arodów .

Wojska suwieckia 
zapamlna o ty wy pi ne

MOSKW A. (Pat.) O rg an  k o m isa ­
r ia tu  o b ro n y  „ K ra sn a ja  Z w iezda“ 
v zyw ajac  do w zm ożenia  dyscyp liny  
tv a rm ii ,  s tw ierdza, że w a rm ii  sowie 
ckiej „ z n a jd u ją  się tacy  dow ódcy  i 
iacy  k o m isarze ,  k tó rz y  zapom nieli  o 
tym. iż bez dyscypliny  w o jsk o w ej  nie 
może być zw ycięs tw a1*. O rgan  woj 
skow y  przy tacza  p rz y k ła d y  sam ow ol 
nego opuszczan ia  przez żołnierzy  k o ­
szar, w ypadk i p i jań s tw a  i obojętny 
do tego ro d z a ju  w ykroczeń  s tosunek  
dow ódców  i kom isarzy .

W e  wtorki, czwartki i soboty  

w RESTAURACJ I

„ B U K I E T "
śpiewa

Chór JURAHM

wiedziałem się, że niewielki. Polska sprze 
dawała towar/ i nawet produkty rolnicze 
zarówno Ausłrii, jak i Niemcom. Prawdopo 
dobnie uda się jej utrzymać te rynki, albo 
wiem potrzeby samych Niemiec są zbył 
wielkie, aby Rzesza mogła zaspokoić łak 
że zapotrzebowanie austriackie.

Min Beck oświadczył, że

ANSCHLUSS STAŁ SIĘ NIEUNIKNIONY, 
gdy tylko cesarstwo Austriacko-Węgier­
skie zostało rozbite przez traktary pokojo­
we. Cesarstwo to było konfederacją go­
spodarczą doliny Dunaju. Przez zreduko­
wanie Austrii do rozmiarów małej enklawy 
rasowe( przekreślono ralson d'elre jej 
odrębnego Istnienia.

Jiatrr min. Beck cdpow>e 
na Enterrcelacię w Senacie

WARSZAWA, (Pat). Porządek obrad 
plenarnego posiedzenia Senatu, zwołane 
go na środę dnia 23 bm. na godz. 10 obej 
muje 29 punktów.

Na pierwszym punkcie znajduje się 
sprawozdanie komisji piawniczej o projek 
cie ustawy o ochronie imienia Józeta Pił­
sudskiego P.erws.zego Marszałka Polski 
(sprawozdawca sen. Meleszewski).

S'ódmy punkt zawiera odpow edf rzą­
du na interpelację senatora Fudakowskie- 
go w sptawie zajść na poyraniczu polsko- 
litewskim

Z ważniejszych ustaw, nad którymi od 
bywać się będzie debata wymienić nale 
ży następujące: o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym, o zniesieniu instytucji są­
dów przysięgłych i sędziów pokoju, o 
utworzeniu Sądu Apelacyjnego w Toruniu, 
o nadaniu Katolickiemu Uniwersytetowi 
Lubelskiemu pełnych praw państwowych 
szkół akademickich, o utworzeniu wydzia 
łu rolniczego w Uniwersytecie Stelana Ba 
torego w Wilnie, o konwersji obligacji 7 
proc pożyczki stabilizacyjnej, o zmianie 
ustawy o stosunkach służbowych nauczy­
cieli i inne.

5. prezydent Hfólas opuszcza Wiedeń
WIEDEŃ, (Pat). Wedtuą aoniesien pra 

sy, b prezydent Austrii Miklas mieszka na 
razie w Wiedniu i ma się przenieść do m 
Horn, gdzie swego czasir byt dyrektorem 
g’mnazjum. W  mieście tym znajduje się 
także pałac hr. Hoyosa, ostatniego prezy 
denta rady związkowej.

W  czasie manifestac/j narodowych so­

cjalistów zwróciła ogólną uwagę obecność 
poprzednika prezydenta Miklasa, dr Ha i- 
nis;ha, który wsparty na dwuch laskach, 
przyglądał się manitesfacjom.

Natomiast nie widać więcej na ulic ich 
miasta byłego socjalistycznego burmi­
strza Wiednia Seitza.

5zwajcarfa uroczyście deklaruje 
neutralność

BERN, (pat). Reda związkową złożyła 
wczora, w obj Izbacn oeklarac,ę w spra­
wie neutralności federacji szwajcarskiej. 
Według informacyj szwajcarskiej agencji 
telegraficznej, deklaracja stwierdza: znva 
ny mapy Europy, jak.e nastąpiły z chwilą 
złączenia Austrii z Rzeszą nie oznaczają 
osłabienia sytuacji politycznej Szwajcarii, 
Neutralność i oiepodleyłość Szwajcarii są 
warunkiem nieodzownym dla u‘rzymania 
pokoju europejskiego. Wartość obietnic 
ooczynionych Szwajcarii nie podlega dy­
skusji. Żadne z trzech państw sąsiadują­
cych nie zagraża urządzeniom kraju, Tra-

Jycyjna misja Szwajcarii jest trzymanie stra 
ży w Alpach, Szwajcaria bowiem jesł 
slrażnikiem granic swych sąsiadów. Szwaj 
cana wypełni swój obowiązek i bronić bę 
dzie swej niepodległości krwią swych sy­
nów. Trzymając się na uboczy od niepo 
rozumień innych narodów Szwajcaria żą­
da uszanowania swej neuiralności. Słosun 
ki jej ze wszystkimi krajami muszą być do 
bre. Trzymając się również zdała od wew 
nętrznych walk innych narodów, Szwajca­
ria słc na stanowisM’, że każdy naród mo 
że swobodnie, według własnego uznania 
organizować państwo.

Klopety Stanów Zjedn. / IP  z Kurzynami
3.000.000 Murzynów wyjedzie do Liberii

NOWY JORK, (Fał), Senator łedera’ny 
Theodore Bilbo, przemaw ając na łącznej 
sesji o d u  Izb legislatury stanu Mississippi, 
wyraził obawę, że o ile Murzynów, zamie 
szfcujących stany południowe, riie rozmie 
ści się po koloniach, ło w niedalekiej przy 
szłości ła szybko rozmnażająca się rasa 
stanie się miarodajnym czynnikiem w tych 
stanach. Tym sposobem po raz pierwszy 
w dziejach Stanów Zjedn. zjawia się pro­
blem nie imigracyjny, ale enrgracyjrfy. Se 
nator Bilbo oświadczył, że zam.erza 
wniść do Kongresu projekt ustawy o przy

znaniu kredyłów w sumie 250 milionów do 
larów na emigrację Murzynów, zaznacza­
jąc, że już dziś awa miliony murzynów fu 
łejszych gorowych jesł emigrować do Li­
berii Senator wyraził bardzo pesymisfycz 
nv pogląd na kwestię murzyńską, twier­
dząc, że obecnie już 19 z 48 stanów unii 
pozwala na związki małżeńskie Murzynów 
z białymi, co grozi wielką katastrofą bio- 
log'czną i kulturalną. Może jeszcze gorsze 
w swych skutkach są nielegalne 'wisfzkj 
białych z czarnymi.

Kefcyk upaństwowił u r z e d s l ę t a i . a
naftowe

NOW Y JORK. (Pat.) D onoszą z 
M eksyku, że prezydent Cardenas, po­
w ierzył prow adzenie przedsiębiorstw  
naftow ych radzie, złożonej z 7 eks­
pertów.

MEKSYK. (Pal.) Zarządzenie, k tó ­
rego m ocą w szystk ie przedsiębiorst­
wa naftow e w M eksyku uległy upań

stw ow ieniu , w yw oła ło  wielkie zado­
w olenie w kraju, a jednocześnie kon • 
słernację u dotychczasow ych w łaści­
cieli przedsiębiorstw  naftow ych, m. 
in. obyw ateli Stanów  Zjedn. Omawia 
n.* zarządzenie odbije się praw dopo­
dobnie w w yraźny sposób na całej 
gospodarce m eksykańskiej.

C h ł o p i  n i e  o t r z y m u j ą  w  Z S R R  
w y n a g r o d z e n i a  z a

M O SKW A. (P a t ) Organ komisariatu rot 
niclwa „Socialisticzeskoje Zemledelie" alar 
muje w artykule wstępnym, iż sprawa siewu 
w rejonach południowych wygląda niepo­
myślnie. Wskazując na przyczyny niskiej wy 
dajności pracy „kołchozów" dziennik pisze, 
że zaledwie połowa członków kołchozów 
otrzymała swe zaroliki za rok ubiegły, przy 
czym zarobki te uległy obniżce, wskutek pod 
niesienia kap .ałów inwestycyjnych kołcho­

zów, za co odpowiedziami są „trockiści i 
bucharinowcy".

W  wielu rejonach pracownicy nie otrzy 
mali jeszcze zapłaty za rok ubiegły. Na U k ­
rainie, na Krym ie i w Azji Środkowej nie 
zakończono jeszcze remontu traktorów-, mi 
mo iż siewy już się rozpoczęły. Opóźnien.e 
remontu traktorów powoduje ciągłe przer 
wv w pracy. W  rejonach, gdzie siew już roz­
poczęto, Lrak jest około 1/4 nas'on.

Pfljjrawa w tosie emerytów kolejow.
WARSZAWA. (Pat.) W  dn iu  11) 

Łin. Rada M inis trów  uchw ali ła  zm ia ­
nę przepisów  em e ry ta ln y c h  dla p r a ­
cow ników  kole jow ych, do tyczącą  spo 
sobu  zaliczania  od dn ia  1 lipca 1988 
ro k u  do wysługi em e ry ta ln e j  służby
i p ra c y  zaw odow ej w b pań s tw ach  
zaborczych

Zgodnie z tą  u s taw ą  od 1 lipca br 
analog iczn ie  ja k  u funkc jo n ar iu szó w  
p a ń s tw o w y ch ,  p ra c o w n ik o m  kolcjo

w ym  oraz  em ery tom , w d ow om  i sip- 
ro lo m  zostan ie  p rzyw rócone  zalicza 
nie do wysługi em e ry ta ln e j  służby i 
p^acy zaw odow ej zaborczej w  peł 
nym  w ym iarze .

W sk u te k  pow yższej zm iany  p rze­
pisów, o trz y m y w a n e  przez em erytów , 
w dow y i s iero ty  św iadczen ia  e m e ry ­
talne w zrosną  o przeszło  7 m ilionów  
złc tvch  rocznie.

ńtonsuiat litewski w Wilnie
Powszechnie spodziewają s.ę, ze w WH | konsulatu litewskiego równ’eż i w Grodnie 

nie utworzony uędzie konsulat litewski, j względnie Suwałkach. Wymieniany jest 
Kursują również pogłoski o otwarciu | również Białystok.

Wileńska Izba Przemysłowo-Handl.
zamierza nawiązać kontakt ze sferami 

gospodarczymi Litwy
Jak słychać, W ‘!eńska Izba Przemysło­

wo-Handlowa zamierza opracować memo­
riał, który zawi&idć będzie postulaty go­
spodarcze ziem północno-wschodnich w 
związku z możliwościami nawiązania sto­
sunków gospodarczych polsko-liłewskich. 
Memoriał ten ma być doręczony m. in.

Kowieńsk-ej Izbie Przemysłowo-Handlo* 
wej.

Najwięcej w Wileńszczyźnie z nawią- 
zania stosunków z Ljłwa cieszy się prze* 
mysł drzewny, który najbardziej edezjwał 
zamknięcie granicy i odcięcie od N.emna,

1,1 NIEBYWAŁA OKAZJA £
Dla umożliwienia refiektantom n ab y c i a  n a j l e p s z e ą o  w obecnym sezonie

odbiornika „OPERA" -» ELEKTRIT poczet ceny kupna

w sz y s tk ie  u ż yw an e  ocZbiornFki
b e z  w z g l ę d u  n a  Ich s ta n  i p o c h o d z e n ie .

Za przyjęte odbiorniki płacimy najwyższe ceny

m JC ff/if: Girno/i
Wilno, Z.u tut §€ o w a 2 0

Trzecia baszta na Córze Zanikowej w  Wilnie
Podczas dalszych  robó t  konse rw a-  

lo rsk ich  na  Górze Z am kow ej w W il­
nie o d k o p an o  zarysy  trzeciej basz ty  
z XV w ieku , d o tąd  zupełnie  z a sy p a ­
nej g ruzam i i p rzy k ry te j  ziemią.

Baszta  o podstaw ie  p ro s to k ą tn e j  
po łożona  jes t  od s t ro n y  pó łn o cn e j  * 
po obu  s t ro n a c h  odnalez iono  m itr  ob 
wodo wy, w  k tó ry m  basz ta  tkw iła

5 S S  Janus, Patria, Pantera
największy wybór części rowerowych oraz radioaparatów 

f-ma A flc iw C 1 'Ii i fi  0/4 KR.no, Zamkowa 20, telefon 16-2R

Dr Orobner stanął przed sądem
oskarżony o dztsłalactf kcnuiMstyczną

KR A KÓ W . (Pat.) W czoraj przed Sądem 
Przysięgłych w Sądzie Okręgowym w K ra ­
kowie rozpoczął się proces dra Bolesława 
Drobnera, oskarżonego o działalność komu- 
cstyczną. Trybunałowi przewodniczy! s 
s. o. dr Stępniowski ,jako wotanci zasiadają 
n. s. o dr W asilewski, s. s. o. dr Bartynow- 
ski. Oskarża prokurator dr Kazimierz Ojrza 
oowski.

Dr Bolesław Drobner, urodzony w r. 1883 
w Krakowie, urzędnik prywatny, jest duklo 
rem filozofii, chemikiem.

Akt oskarżoijia zarzuca drowi Drobnero- 
’v; działalność komunistyczną, polegającn na 
przechowywaniu partyjnych wydawnictw ko 
munistyc7iiych i nielegalnych druków, pio 
pegandę publiczną haseł jednolito-fronto- 
wych, wygłaszanie odczytów pod tytuh m 
, co widziałem w Rosji Sowieckiej", które 
to odczyty wygłosił oskarżony w różnych 
miastach po powrocie z Rosji Sowieck ej, 
rozpowszechnianie broszur gloryfikujących 
ustrój i stosunki w ZSRR, a przedstawiają 
cvch w śv ietle ujemnym panujące obecnie 
stosunki w Polsce, porozumiewanie się z 
członkami K P P  i radykalnymi działaczami 
jednolito frontowymi oraz wywoływanie swp 
Imi pubi cznymi wystąpieniami nastrojów 
wrogich dla Państwa Polskiego oraz jego 
władz i czynienie przygotowań do wprowa­
dzenia drogą rewolucji w miejsce istnieją­
cego ustroju państwow-ego dyktatury prole­
tariatu i republiki rad. W  uzasadnieniu 
powyższych zarzutów akt oskarżenia omawia 

rgg F.zuwMmiwusumii

Hmy tfworm
w Pan?ew!«2u

KRÓLEWIEC, (Pat). Litewskie minister 
stwo komunikacji zamierza wybudować w 
Poniew:eiu nowoczesny dworzec kolejo­
wy. Budowa ma być wykonana jeszcze w 
b,eżącym rokj.

Hitlsr ziroftu 
przybędzie tfu AusM

W IE D E Ń . (Pat.) Kanclerz H it le r  
m a przybyć  w p ierw szych  dn iach  n a ­
stępnego ty godn ia  do Austrii, b y  oso­
biście w ziąć udział w p rzy g o to w a­
n iach  plebiscytu .

P ie rw szą  m ow ę k an c le rz  ma w y ­
głosić w Grazu, n as tępn ie  p rzem aw iać  
będzie w L in zu  i W iedn iu .

6 ełda warszawska
z dnia 21 marca 1938 r.

Welufy: Belgi belg. 89 62, do!, ameryk. 
529 i pół, doi. kanad. 528 i pół, floreny 
hol. 294.94, fr. franc 16.55, fr. szw. 122.10, 
tunty ang. 26.45, guldeny gd. 100.25, fun­
ty ang. 26.45, kor. czesbe 16.80, kor. duń 
skie 110.05, kor. norw, 132.88, kor, szwedz 
136.34, liry wt. 21.70, marki fińsk. 11.70, 
marki niem. 212.00, marki srebr. 110.00 
Teł Aviv 26.20.

szeroko działalność oskarżonego, przytacza­
jąc dowody jego antypaństwowej i wywro­
towej działalności, zwłaszcza w  czasie ustat- 
irch  trzech lat.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewod­
niczący przystąpił do przeshichi-wnTr o»kaf
żunego.

Zapy*any przez przewodniczącego, oska' 
żony oświadcza, że do w iny się nie przy­
znaje i przystępuje do składania zeznań, o- 
pisując swoją działalność polityczną jaką 
członka P P S  na teren.e robotniczym oraz 
udział w międzynarodowych organizacjach 
robotniczych

Oskarżony polemizuje z zarzutem zawar­
tym w akcie oskarżenia, usiłując dowieść, 
żc dochodzenia przeciwko niemu n e zdołały 
ustalić przynależności jego do Komunistycz­
nej Partii Polski oraz rozwijania z je j rc- 
mienia działalności wywrotowej, znaleziony 
zbl u niego podczas rewizji materiał, świad­
czy jedynie o żywym zainteresowaniu skraj­
nie radykalnym! kierunkami politycznymi, 
nie stanowi jednak, według niego, pedstawy 
dc wytoczenia aktu oskarżenia o zbrodnię 
sianu

Pod koniec rozprawy dr Drobner przy­
stąpił do scharakteryzowania swej roli nr 
tle strajków okupacyjnych w  Krakow ie | 
okresu krwawych wypadków marcowych w 
Krakowie. ,

Na tym przewodniczący odroczył rozpra­
wę do dziś do goaz. 9 rano.

Kronika telegraficzna
—  Sąd wojenny w Kownie skazał na

śmierć za szp!egostwo liejakiego Staszysa 
Wasznysa. Ponieważ skazany jest niepeł 
noletnim, karę śmierci zamieniono mu na 
dożywotnie więzienie.

—  Ilość bezrobotnych w Si Zjedn. 
w lutym rb. wynosiła 10 342 tys , wobec 
8.381 tys. v/ styczniu rb. Od wrześn s ub. 
r. dość bezroootnych w USA znecznte 
wzrosła —  o 4.277 tys. osób.

—  Zjazd ministrów spraw zagr. państw 
skandynawsklch. Dnia 5 i 6 kwiełnia od« 
będzie się w Oslo zjazd ministrów spraw 
zagranicznych Szwecji, Norwegii, Darni I 
Finlandii.
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2® letn ie  S p rS zkI
na torze hfilno —  Kowno zosteną nareszcie ścięte

Tor kolejowy w kierunku Kowna. Szyny 
1 łrawa

■"Mino p rzeżyw ało  os ta tn io  dni 
ne rw ow ego  napięcia  i radości. Za 
Pyta k toś, jak  p rzed s taw ia ła  sic sylu 
Rcja  „na  fronc ie" .

Jed z iem y  szosą,  a p o le m  rozmok-  
ym  g o śc iń cem  w ślad  za w ojsk iem .

1 rzep u s tk i  g ran iczne , ko lo rem  p rzy ­
pom ina jące  n a k a z  p łatn iczy, u ła tw ia  
■ ' nam  d os tan ie  się do sam ej gran i

W ojsko  w itane  jest  en luzjastycz- 
" ' przez m ie jscow ą ludność. Babu
w n V V\ n ° SZą: m le k o > ja ja ,  eh lob, po ją  

r ^  sPr a "n io n v c h  m arszem  żołnie-
'" 'e m  —  czvm  c h a ta  bogata  

'ym  rada.
, z>slko n a s taw io n e  jest na woj
.  ' IJCl,je  sztab, leżdżą oficerow ie
„ ® f onkam i. S łużba łączności prze
k r -a toK' fony Polowe. Nad g ran icą
Nim-' .(',S.ka.'*ra  Potężne eh samolotów

\C/I , ' l a t a b o ry  z żyw nością  Dv-
. .  1:i' e polo we. Zwolna zaczyna
w p a d a ć  noc.

tut 'arrn- i , z<lecVdo\\ ać czy z tych 
ciski 7 n0 *! ' zac7-,i«ą w y la ly w ać  po 
rzad  T ' i  a • P o s*a n o '"  ie n ie , c z y  

' 1,1 w >' Pr v imie w a ru n k i ,  cza też 
rozpocznie  się k a m p a n ia  w o jenna ,  do 

lok M .  w o]skowi i

• -Teslem w m ałe j  cha tynce . Z lewci
Mi ony zlep iony  z gliny  n ie fo r . , ,  nv
P ec,.z p ra w e j  k ro sn a  i stół, a na ścia 
nie w i e l e  obrazy.

M ieszk ań cy  tej ch a tk i  są bardzo  
^ z .w u m ,  n aszą  w izy tą  P ro s im y  o 
szk lankę  h e rb a ty .  Niosloly. nie m a ją  
‘ ni nic p rócz  z iem n iak ó w  i t rochę

1 1 ' f  ?'• J>osyk ,m y ńo mia.->leczka po 
ne ir  km łbasy  i inne  d o d a ik i  ..mvśbw 

sk ie“ .
T u i  oboK tej m iejscow ości p rzecbo  

z.i to r  ko le jo w y  W Ino —  T.andwa 
R ykonfy  —  Zaw iasy 

M o jn a  wisi w pow ie trzu . P r z y l e -  
y już  naw e t  k ru k i ,  k tó re  czuły 

l ą w kę w o jenną ,  p rz y p o m in a ją c

^ ich o S Z S -

k  o p  z o  I t o s ^ l r ę  

f s / r o c / e  t

G o ś c i o m  c z a s  
szęjhou/ać: u om!

•Wiosenka, ciepły wietrzyk, słoneczko! Na 
*t pogoda raduje się najwidoczniej z pol- 

- litewskiego porozumienia. Niestety na 
Łt'cach wileńskich króluje nie tytko rados 

t łum ale i mniej pożądany, aczkolwiek 
elukrotnie opiewany, koci łeb Porozumie 

1,1 Polsko litewskie narzuca W ilnu  nowe 
5 ■nagania. Spacerowicze z wyasfaltowanej 

5Wes A.Ieje w Kownie mają zupełne prawo 
ż a ch n ą ć  śmiechem na widok „asfaltu* z 

Mickiewicza. Turyści kowieńscy po wy krę 
^ J ' 1 n*e'vątpliw ie nogi przed Św. Anną i go­
la 1 ^onia8ać się przemianowania ul. Kró- 

"sk ie j na ul. Szawelską, chociaż i w- Sza w 
h n,ają zapewne lepszy hruk!

prawdzie „um ierająca suchotnica" u 
u? nich wrażenie raczej tłustej 1 ru- 

njianej ^aby, ale że suknia „suchotnl- v“  jesł 
P<,r7ądku io pewne. Niema co piano 

1'zeba reagować na koniunkturę. Ilia 
będzie wstyd i przed L itw inam i i przed 

*** Bit kowieńskimi. Może wedłaę mod 
'M nie plauologii modernizacja jezdni 
‘°kiew icza i zaułków wypadła na 
1611 n' P- ^lóż jednak mógł przewidzieć 
z hki Jj ic g wypadków? Na koieec Na 

j r * ‘ M k ‘ nikl 'de zabłądzi, ale da śr'idmie
nul aaI " ‘'vr|o! A więc łap za kostkę (kamień 

Magistrac:eI
p , .

Sci0m czas szykować domll
N. K, N.

zdjąle. Na ich miejscu rosnę brzózki 
Fot. Jarosław Nieciecki,

'terbie pew nie  lala w wojny. T y m c z a ­
sem to rp ed a  ku rsu  je n iczym  pociąg 
popu la rny  na  rega ły  w ioślarsk ie  do 
T rok .

W  R yk o n tach  w ojsko  jest w pogo 
tcw iu. Na k a ra b in a c h  bagnety . Re z 
p rzepus lek ,  a lbo bez w ym ien ien ia  lin 
sła n ikogo się nie wpuszcza.

R ozm aw iam  z m ie jscow ą lu d n o ś ­
cią.

Czy dużo szło w o jska?
—  Oj p a n o c z k u ,  k t o  i c h  t a m  p o  

liczy, s z l i ,  j e c h a l i ,  p e ł z l i  t u  j a k i ś c i  
m a s z y n y ,  a  b y ł  i n a s z  J n n u k ,  k t ó r y  to  
(Ul i  s ł u ż y  w  w o j s k u .

Z n as łan iem  godziny 22 w szystko 
jakgdyby  zam iera .  Baza w o jen n a  — 
itykon ty  —  niczym  się p raw ie  nie róż 
ni od zw ykłych  R vkont, sprzed la ty  
św ia t ła  w o k n a c h  pogaszone Na uli 
cy c :sza.

O djeżdżam y  o s ł a t n i ą  to rpedą
W  L a n d w a ro w ie  m ijam y się z po 

ciągiem w arszaw sk im . T r z ” .salonki"  
m ów ią o now roc ie  z W iln a  solcnizan 
la M arszałka  Rydza 'śmigłego.

Na u licach W ilna , chociaż jest 
późno, ruch  nie usta je . Chłopcy k o l ­
p o r tu ją  dodatki nadzw yczajne , z k tó

rych t ru d n o  jes t  człoyy iekow:, k tó ry  
przez cały dzień  nie był w mieście, 
zo r ien tow ać  się w sytuacji.

W  da lszym  c iągu  wyczekiwanie.
Jeszcze decyzja  nie nadeszła. Je 

szcze s tan  w ojenny .

D odatek  „ K u r ie ra  W ileńskiego 
w ydany  yy po łu d n ie  19 m arca  przy.ao 
si r a d o sn ą  wieść o przyjęciu w arun- 
kóyv Polski.

Nic będz.e  p rze lew u  krwi! Nic bę­
dzie yy-ojnyl

P o w ró t  w ojska . W ilno żołnierzy 
swoich yy-ita enluzjaslycznie . Okrzy 
ki. Kwiaty , ł.zy w oczach m atek , 
s ióstr  i ojcóyy Synoyyie, bracia  i na 
rzeczeni b i ją  podku ty m i butam i w 
bruk  ulicy A. M ickiewicza przed usta 
w ioną  try b u n ą .

Co się dzieje te raz  w Zawiasach? 
Inkie są n as łro je  na „zielonej g ra n i­

cy?"
Przed  24 la ty  przez V\ hio biegły 

p o c ią g i z P e te rsb u rg a  do Kowna. Prze 
chodziły one przez L n n d w a ró w . Ry­
kon ly  i m a łą  stacy jkę  Zawiasy, k tó ia  
od 18 lat sta ła  się s tacją g ran icz n a . a 
raczej os ta tn im  p u n k te m  dojścia 
wym. Ślepa k iszka. Ruch kolejowy za 
m arł n iem al ca łk o yv ic ie .

W  Z aw iasach  po obli s tronach  1 
rokiego to ru  kole jow ego rosn;. stare  
ułaczące brzozy, spuszczają  swe w ar  
kocze powy-krzywiane fantastycznie  
wierzby. K ilkadziesią t m etrów  d: I c  
aa w ysokie j żerdzi w idzimy buk ie t  7r 
cHiłoj słomy W iocha graniczna mó 
yyi, że dalej  iść już nie wolno.

Na torz" kok  jowym rośnie  wyso 
ka lrayva. Szyny- kolejowe są po rd /e  
winłe, podkłady  rozsypu ją  się Pód bu 
ta na i

T u  się kończy  ja k g d a b v  świat. 
Tor koleiowy- u ry w a  się. Za zakrę tem  
chodzą sfrażniey lifeyvscv. Na nasy- 
oie ko le jo w y m  ro sn ą  w ysobie  drzew  
Aa. DoozoknL sic w tym  ro k u  końca  
swego żvcia. Tej śm ierc i nie będzle- 
mv on lak iw ae

N ebaw em  stanie  tu ta j  p raw dziw a, 
już n i"  ..zielona" s tac ja  g ran iczna

‘ T f V '
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Wieś przy trakcie kowieńskim.

Teatr na Pohulance

Fot. Jarosław Nieciecki,

:ub!l?usz 30-lecia pracy
K le m e n s c i  F c ic I ł f s f e i t  A / iłłe y o
Na p rem ie rze  dzisiejszej będzie 

nieyyątpliwie „c iep ło": —  złoży się na 
to i treść  sz tuk i i to, że publiczność  
będzie ■ m ogła  znow u og lądać  swe da 
yyno n iew idziane  sym pa tie ;  ale na- 
pc-wno cieplej jeszcze zrobi się po za­
padn ięc iu  k m ty n y ,  w czytelni a k to r  
skiej, gdzie p rzeróżni „przcdstayyieie 
li.-“ , koledzy, oraz  przy jac ie le  tea tru  
święcić będą  jubileusz  30 lat p racy  te 
a t ra ln e j  K lem ensa Puchniew  skiego. 
— N azw isko  to niewiele Da ów i publi 
czności. bo nie każdy  na\yet pam ię ta  
j - z afisza, choćy n iezaw odny  P u c h  
nieyyski yyielokrotnie ra to w a ł  sytua 
eję- gdy  w szczupłym  zespole g ran o  
l-żecz yyymagającą dużej obsady, a 
b rak ło  „ch a ra k te ry s ty c z n e g o "  —  yvy 
Ki ził ze swego u k ryc ia  i g ra ł  jak  się 
pa trzy . O sta tn io : —  pisarza  yv „W ie  
Ic h a łasu  o nic".

N orm aln ie  jednak  przeyvodził ze 
społowi z —  budk i suf le rsk ie j  ..Źe 
zam kn ię ty  w sk o rup ie  n iew ygodnie

siedział, ża łow ała  mysz żółwia, ten  jej 
odpow iedział:  —  m iej ty sobie pała 
ce...“ Jeśli nie mówię dalej, to nie dla 
lego, żebym  nie um ia ł  (a nie m a w po 
bliżn uczynnego  Jub ila ta ,  k tó ry b y  pod 
po\y i( dział), ale że i tyle w ystarczy. 
Ta yydzięczna bajeczka  przedz iw nie  
pasu je  do naszej sp raw y  „Miej ty  so 
bie p a łace"  -— ktoż inny m oże tak  się 
zwrócić do m yszy  (chociażby np. do 
m yszy kościelnej") iesli nie suf ler t e ; 

u tra lny?  W olą  k a le n d a rz y k a  repo r tu  
nro\yogo i pana  d ek o ra to ra  w y ras ta ją  
na d e sk a e l r  Sceny pałace, zamczy ska, 
im ponu jące  budoyyle, a lbo  też „w olne 
okolice" —  pyszni od f ro n tu  a k to rz y  
mogą sobie używ ać ile wlezie. Jed en
tylko su f le r  że zam k n ię ty  yv skoru
pie n iew ygodnie  siedział. .“

To zam knięc ie  yv sk o ru p ie  i nieyy-y 
godne siedzenie i szep t —  yyszystko 
te m a coś z nscezy. I k ied y  iaavślę 0 
ruli su l le ra  yv tea trze ,  a zyyiaszcza ile 
k roć  p a lrzę  na  sp o k o jn ą ,  jedyn ie  bla

K om ora celna, poczta. W k o p a n e  zo 
s taną  s łupy  te lefoniczne, p rz e rz u co ­
ny będzie to r  ko le jow y. Pojedz iem y 
do Kowna. Z Koyy na p rzy jeżdżać  bę­
dą do nas zna jom i i kreyyni.

, -Urzędnik celny o tw ie rać  będzie  na 
sze walizki. Po lic ja  sp raw dz i paszpo r  
tjf, będziem y mogli jezdzic tak , jak  
się jeździ po  ca łym  świecie.

„Zielona g ra n ic a "  zmieni s\yój cha 
rukler. Zm ien ią  się rów nież  ludzie i 
d o su n k i .

R zucam  raz  jeszcze ok icm na  ota 
czający  teren . Małe d om ki k ry te  sio 
mą. Ktoś idzie yy yyytartym korzueli-i 
i p a trz y  z niedoyy ie rzan iem  na nasz 
sam ochód  k tó ry  budzi s nsację . WKi 
dysław  Klmi m a  lat GO. Z ab ie ram y  go 
do sam ochodu .  Jes t  n aszym  przew ód 
nikiem.

—  Oj, p anoczku  ja  jeszcze nigdy 
tnkon ebo le ron  nie jeździł. T r r r .  Nie 
biegni ty tak szparko .

Klina zapom niał,  że nie jodzie dra  
hiakiem . że zam ias t jego s iw ka  pędzą 
konie  parow e, yyprzągniętą w silnik 
Diesla.

—  Cieszycie się, pan ie  Klim?
Z am ias t odpowiedzi yy oczach Kii

i u p  ł z y .
T ak ich  K lanów  po obu s t ro n ach  

g ia m c y  jest m nóstw o.
W racam y t rak tem  koyvień.,kim do 

W ina. Szeroki gościniec nie będzie 
już p rz e rw a n y  zieloną gran icą .

Pytana w Zaw iasach  i na o s ta tn im  
po s te ru n k u  KOP o ru ch  g ran iczny  w 
ositntni.h m iesiącach .

— ,N’a palcach  da .się policzyć tych. 
k tó rzy  przeszli granicę.

W idzę  jarzy sam ej b a r ie rze  ślady 
pozostałe po kon iach .

—  A to yyidzi p an  nic dalej  jak 
wczora j p rzek roczy ła  g ran icę  jak aś  
s tarsza patii Miała p rzep u s tk ę  g ra ­
niczną. Puśc iliśm y ją

R ozglądam  się raz  jeszcze po oko 
liry.

P rze jeżdżałem  yy-iele g ran ic ,  ale na 
takiej,  jak  lu ta j ,  n igdy  jeszcze nie by 
lern. D om y p rzy g ran iczn e  są tak  st i 
wionę, że o k n a  nic yvychodzą na prze 
ciwną s tronę. Nikt nir m a prayva bo 
riować jasow Nie yyidzę na żadne j  z
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ch a t  an te n  radioyyych. L udzie  ci p rzez  
k ilkanaśc ie  la t  odcięci byli od św iata .

P o dchodzę  do g ru p k i  ko le ja rzy . 
Ci s toją  na lorze  i p rz y g lą d a ją  się szy 
nom, k tó re  zn a jd ą  n ieb aw em  pt/.ącze 
nie z szynam i b iegnącym i z K ow na 
przez Jeyyje do Zayyias i W ilna .

Z przeciw leg łej s trony  w ychodzą  
na to r  dy\aj s trażn icy  litewscy, L itw a 
ma s traż  g ra n ic z n ą  —  polic ję  —  k tó  
r.i chodzi yv d ługich  b u tach  z cliolc 
wami, yy c z a p k a ch  a la angie lsk ie  bez 
i,oloroyyych olokóyy, z pogon ią  l i tew ­
ską yy śro d k u .  P łaszcze  są ty p u  n ie ­
mieckiego

S trażn icy  lo rn e tu ją  nas  z c iekaw o 
s r ią  ludzi yyyczekujących czegoś nad 
zw yczajnego.

P odczas poyyrolu okó lną  drogą  
przez T rok i  i L an d \y a ró w  yypadl mi 
w oko  n iezm ie rn ie  ciekayy y szczegół.

Na je d n e j  z b ra m  obok flag po l­
skich poyyiewala flaga f ran cu sk a  

Kto ją  zayyiesił i d laczego tu ta j  zna 
lazła się, niestety , nie p o tra f i łem  yyy 
jaśnić.

Po  d rodze  nie spotykam y już yvoj 
ska.

T ak , ja k b y  nigdy  nic nie było! Są 
tylko ś lady a rm a t ,  wozóyy c ięża ro ­
wych. D roga jest ro z ry ta  ko le inam i.

P ozosta je  iaa długo n iezm iern ie  
ciekayyy tem at do rozaWrw-. P o zo s ta ją  
w rażenia ,  a u m n ie  p o n a d to  żółta jarze 
p us lka  g ran iczna ,  k tó rą  schowana na 
pam ią tk ę  tych  przeży tych  dni, w iążą 
cych się bezpośredn io  z h is to r ią  Wil 
na

Tuż zaraz  za kap liczką  na Górze 
P onarsk ie j  mamy rozw id len ie  dróg. 
P ierw sza szosa b iegnie  do G rodna i 
W arszaw y. Jest  to szlak M arszałka  J. 
P iłsudskiego: Zułnyy- —  K raków  

Ś rodkow a szosa proyyadzi do T ro k ,  
trzecia zyy-ie sic t r a k te m  kowieiisk m

Tablica  . .W aka K o w ieńska"  m ów i 
iż. tędy najbliższa d roga  do Kowna. 
Sam ochodem  p rzy  d o b ry m  -.te de 
dróg trzy godziny jazdy  z półgodzin  
nyrn jao.stojem na granicy- celne j.

J .  Nieciecki.

N A  W I D O W N I
P R E Z E S  K L U B U  D EM O K R A T Y C Z ­
N EG O  W  K R A K O W IE  U S T Ę P U JE .

yy edług niepotwierdzony rh jeszezc przez 
władze Klubu laemokratyeznego w Krakowie 
wiadomości pik. yVoj*akowski miał na ostat 
nim posiedzeniu zarządu klubu zlożje man­
dat przewodniczącego.

Pik . yVojakowski ma się wycofać w ogóle 
z życia politycznego.

K o n k u r e n c j a  d l a  z . n . i *."
Z in icjatywy młodych sił nauczycieli 

bzkół .średnich na łerenle Brześcia u. B. 
wskrzeszono nieczynną od wielu, lat Org. 
Żresz. Nauez. Szkut Średnich i yższych w 
Brześciu n. B.

Na odbytym zebraniu dokonano wyboru 
władz organizacyjnych oraz uchwalono po 
wołać do życia sekcjci naukowo pedagogici 
ią, społeczną i rozjemczą.

Postanowiono rów nież brać udział w pra

skiein f i lu te rnego  sp o jrzen ia  ożyyyio 
ną tw arz  p. PucImieyvskiego, m ajaczy  
mi się yv głoyyie w yraz  —  sjaowied- 
nik... T a k  jest! Zdaję  sobie sprayyę, że 
nie ła tw o  n o rm a ln e m u  w idzow i tea t 
ra ln em u  yvy im ag inow ać  jak  to yvszvst 
ko inaczej przedstayyia się od s trony  
kulis, niż od slrony' krzeseł.  Któż np. 
pam ię ta ,  że gdyr p an  M arek  Awenos 
nie zastaw szy w ks ięgarn i  szefa w y­
chodzi z m rocznego  sk ładu  na  space r  
jio .słonecznych b u lw arach ,  to  spacci 
t m ogran icza  się do dw óch  —  Irzech 
kroków- za kulisy  —  dalej me można, 
ho są schodki —  i już się sta je, skrom  
nie i czuinie, czeka jąc  na znak ;ns 
jalcionta. Czasem trzeba  yyejść na  sce 
nę zm ęczonym , więc te dw ą  —  trzy 
k roki ..rozjaędu" m uszą  w ysta rczyć  za 
całe zmęczenie, b a  „z m ack a  rop się" 
d ługo trw a łą  w ędrów ką .  W  chodzi
więc k toś  na scenę nogi się pod nim  
jirzepisow o u g ina ją ,  pot sobie nieist
na jacy  ociera  z czoła, yyali się na __
ławę — fotel —  krzes ło : yyedle w o l i  
o J n s c e n iz a lo r a ,  w zdycha , m ó w i ,.a- 
!eż dziś upał,  zm aeb a łem  się" i... wv 
syła u ch o  yv s t ro n ę  budzi suflera ..  Nfi 
nęły wprayydzie b a jeczne  czasy, kie 
dy to n ik t  roli nie u m ia ł  i każdy, trze 
ba czy nie t rzeba  p ch a ł  się na  p ie rw  
szy jalan, na ś rodek  sceny  —  żeby le

' ach o» wiatonu - społecznych innych orgaui 
zacyj, oraz poczynić starania w kierunku or 
ganizowa-nia w swych szeregach również nau 
czycicli szkół powszechnych.

P R O C E S  B. PO S. C IO ŁKO SZA .
Przed Sądem Okręgowym w Tarnowie od 

była się rozprawa przeciwko b postowi A- 
damowi Ciolkoszowi, oskarżoiieinu o znie­
ważenie Prezydenta II. P. i rozszerzanie nie 
prawdziwych wiadomości o strajku chłop­
skim. Oskarżony stanowczo zaprzeczył, jako 
by wypowiedział zarzucone mu słowa. Sąd 
przesłuchał jedynego świadka funkejonartu 
sza policji W ilkowskirgo. który rozszerzy! 
swoje zeznania w śledztwie całym szeregiem 
nowych twierdzeń. Oskarżony zaofiarował 
szereg świadków na dowód, że zeznaniu po 
lirjan ta są sprzeczne z prawdą. Celem prze 
słuchania świadków sąd rozprawę odroczył, 
a zarazem przekazał ją Trybunałowi w skla
dzie w zmornioucRi.

piej słyszeć. Dziś p róby  t rw a ją  dosta  
toczną ilość czasu, dziś a k to r  rolę u- 
mleć musi. Ależ m ó j  Boże, człowiek 
ic; t tylko czloyyickiem Rano była  ja 
kaś p ró b a  —  w bija ło  się w głowę no 
wy tekst. O czw ar te j  jaopołudniów ka 
d 'a  szkół —  mowiło*się znow u  co in 
nogo T e raz  wieczór, dzień  p racy  do 
biega końca ,  t rzeba  go ładn ie  sfini- 
szować. a tu  w łaśn ie  coś uciekło... Ma 
np. k toś  powiedzieć  „W idz ia łem  go w 
h a l lu "  i z tego w yn ikn ie  spięcie: —  
„ to g o .  Payvła?!“ -— „Nie, Gawła. .“ 
Jakże  ła tw o  w zm ęczeniu , w trcm .e ,  
wśród tysiąca  innych  n ied o s trzeg a l­
nych  dla widza okoliczności p o s i e ­
dzieć pros to  „w idz ia łem  P a w ła  w ba l  
tu i... położyć cały efekt B iedny p a r  
trier dębieje, m a  do w y b o ru :  rnóyyić 
S'voją k w es tię  ja k  gdvby nic —  i wy 
g!ądać w oczach  w idow ni na idiotę, 
a lbo lmproyyizować coś na  poczeka­
niu. A n iby  to drobiazg.

Od tc-go yyłaśnie sufler,  żeby tych 
drobiazgóyy nie było, żeby a k to r  —- 
um ie jąc  rolę! —  nie d rża ł  p rzed  zmo 
rą p rzy p ad k o w eg o  zasyjaania siebie i 
paidnera . P am ię tac ie  zeszłoroczne wy 
slęjay Ja racza .  Ileż razy  gra ł  m is trz  
swą wolę av W arszaw ie!  Jeśli  nasyet 
nie um ia ł  jej przed p re m ie rą  toć ehy 
ba p rzez  sto p rzed s taw ień  m us ia ł  sie
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Stockhoim , marzec.
S p raw y  ob rony  n a ro d o w e j  nie by  

ly  do tychczas  w  społeczeństw ie  szwe 
d zk im  tem a tem  zbyt p o p u la rn y m . Siu 
letni pok ó j  „rob i  sw o je“ , p ra sa  woli 
po  w iększej części „nie  ją t r z y ć '1. U r i  
dż iny  (rzadko), zaręczyny  i weszła 
(często) —  oto p o k a rm  d u ch o w y  s'o 
lankow o - fam  lijny  l icznych szpaR 
n a jw iększych  dz ienn ików  szw edzkich

Owszem b yw ały  in te rpe lac jo  na te 
m a t sp raw iedliw ości p o h ry a rn e j  w 
E urop ie .  W  r. 1863 śp iew ano  w Szwe 
cji „Boże coś P o lsk ę11 ale święta nie 
u tra ln o ść  była has łem  m j w  Hn.ej- 
szym i —  wtedy  jeszcze —  na j ła tw ie j  
szym. W o jn a  św iatow a była w s trzą ­
sem niew ątp liw ie  silnym , ale w c h łn  
poczucie bezp ieczeństw a  wróciło, 
wraz z t ry u m ta m i  p rz e m y d u  sz-wedz 
kiego na ry n k a c h  p rzeo ranego  w a lką  
{wiata.

Ale dziś. Znaczenie  od 'egłości geo 
g raf icznych  m ale je  z d .na  na dzień; 
orkiestr}’ defilady, e skad ry ,  słychać 
juz tu przez na jg rubsze  śc iany  „izola 
r ; i “ . Koniec

Z rozum ien ie  gorzk ie j  p ra w d y  iż 
r ie  w ysta rczy  dziś s tanów  sko: chce­
m y n ieu tra lnośc i  — prz ’v k a  coraz 
g u b ie j  w społeczeństwo. T e m a t  obro 
. y na ro d o w e j  sta je  się te n a tem  „doz 
v. c lo n y m 11 w ro zm ow ach  jTrywat- 
nych i pub licznych

W  dn iu  16 bież. rnies. rozm ow y 
te przyb :;  i \  k o n k re tn e  I o rury — sv 
tuac ja  d o jrza ła  do w y ja l  i enia w ih k s  
óagu, gdzie p re m ie r  P e r  Hańsko.i wy 
5 'rp i ł  z n a s tę p u ją c ą  d ek la rac ją ,  
„w zm ożona  n iepew ność  w sytuacji 
m iędzynarodow ej sk łon iła  rząd do 
LaJań  czy nie m ożoa po- zynić nie­
zwłocznie dalszych  z a rz ą d /c ń  dla 
w zm ocnienia  pogotow ia  A bjonnego11 
k ró tko  mówiąc, idzie o lu  jdyty  nad 
zwyczajne; ile? —  nie m n ie j  n ż 50 
m ilionów  k o ro n  szw

D yskusja  w obu izb ich Kiksdugu 
jest n iezw ykle z n a m ie n ia  dla współ 
czesnego u g ru p o w a n ia  opinii politycz 
nej w Szwecji. Na ogół dek la rac ja  
p rem ie ra  spo lka ła  się /e  d .inowis- 
kiem pozy ty w n y m  —  nawret ze d r o n y  
k o m un is tów  —  s la l in o w :ó w  k-dy.iie  
t. zw. socjaliści n iezależni (Iroekiści) 
us to sunkow ali  się negalyw nie  ocem i 
jąc dek la rac ję  rządow ą  jako  „h is te ­
r ię11 i powód do zaognienia  d r i n ­
ków z sąsiadam i. „T y lko  zo rgaT zo-  
wanie św iata  p racv  m oże zapew nić 
bezpieczeństwo m ię d zy n a ro d o w e1' za 
pewnił poseł Flyg, p rzedstaw ic ie l  te­
go ug ru p o w an ia .

N atom ias t  inne s tronn ic tw a ,  od 
sk ra jn e j  p raw icy  przez p a r ta j  lu d o ­
wą i p a r t ię  ch ło p sk ą  aż do k o m u n i­
stów odniosły  się do dek la rac j i  pozy 
lywnie, zw raca jąc  uwagę, że będzie to 
w kład  p ań s tw a  d em o k ra ty czn eg o  dla 
zapew nien ia  poko ju , a z d rug ie j  s lro  
t y  iź zwiększy to szacunek  dla Szwe 
cji w E u ro p ie

Dość p a ra d o k sa ln a  jes t  ro z g ry w ­
ka m iędzy p a r t iam i sk ra jn e j  łfew-^y, 
w k tó re j  nie b rak  ja sk ra w e j  denm go 
gh — poseł k o m u n is ty czn y  K uut Se, 
m a n d e r  po tęp ia  nega tyw izm  socja li­
stów n iezależnych  w skazu jąc ,  iż speł 
m a ją  oni w ten sposób  rolę agen tów  
Hitlera  i Mussoliniego. Oczywiście

( K u r e s p  m d e n c ja  w ła s n a )

przy okaz ji  d a ją  kom u n iśc i  do zrozu 
mienia , że woleliby aby  ow e a rm a ty  i 
s am olo ty  pozostaw a ły  w dyspozycji 
b a rdz ie j  „pow ołanych  r e p re z e n ta n ­
tów ludu  szw edzkiego’1, niż obecny  
rząd.

W  k a żd y m  razie d yskus ja  była 
dla rząd u  dużym  try u m fem . Sum a 
n ad zw y cza jn y ch  k red y tó w  ma wyno- 
ft’ć, jak  wspomniałem., p o n ad  50 m i­
lionów k o ro n  i użyta będzie na m ate  
ria ły  w ojenne. S p raw a  floty w o jenne j  
będzie jeszcze t r a k to w a n a  osobno, a 
k o n iu n k tu ra  dla sp raw  zbro jeń  ro ś ­
nie z dn ia  na dzień, zwłaszcza w świe 
tle o s ta tn ich  w ydarzeń  po litycznych  
w E uro p ie  i dokonywuja.cych się p rz r  
g ru p o w a ń  w  budow ie  „ ró w n o w ag i11.

Szwecja jest k ra je m  dem o k ra ty cz  
nvm  o głębokiej niechęci do wojen. 
Vu t rudno .  Co p ra w d a  „Fo lke ts  Dag- 
b!ad“ umieszcza na czołowej stronie  
o lbrzym iego sm oka  o siedm iu  gło­
wach k tó ry  „pożera  w szystkie  docho  
dv spo łeczne11 —  jest to oczywiście 
sm ok m ili ta ryzm u , a do k a ry k a tu ry  
dodano  k o m e n ta rz  zgoła m e lancho li i  
ny, że „ rząd  szwedzki rozpoczął ha 
zardow ą g rę11. „C ał\  w pływ  —  piszą 
— z p o d a tk ó w  dochodow ych  i m a  ja t

K ow ych 254.750.000 k o ro n  m a  iść na 
zbrojenia , zam ias t  z a spoko jen ia  po ­
trzeb n a ro d u  p rzy go tow uje  się z a p a ­
sy oręża, k tó re  m ogą  służyć wręcz ob 
cym in te re so m 11 T rzeba  stw ierdzić  że 
takie s tanow isko  nie m a  dziś za sobą 
większego poparc ia .  Jedno li ty  f ro n t  
socjal - d e m o k ra ty c z n y  p rzeo b raża  się 
g raw itu jąc  k u  bardz ie j  ogó lnem u fron  
te w i ob ro n y  na rodow ej.

Społe czeństwo b ro n i  się przed  nie 
pokojem , p a trz y  koso  na m ask i  gazo 
we na w ys taw ach  sk lepów  —  g a la n ­
te ry jnych , ale słowa „ w o jn a 11 i „obro  
n a 11 zysku ją  p raw o  obyw ate ls tw a  w 
słow niku  naw>et n a jb a rd z ie j  „ sza re ­
go11 człowieka z w łasnym  d o m k h  m, 
garażem  i łaz ienką

W ra c a m  w ieczorem  z giełdy pra  
sowej i widzę t łu m y  przed w i t ry n ą  te 
legram ów  „ Svenska D ag b lad e t11. O- 
bo, coś nowego —  myślę, i cisnę się 
bliżej; ro zgo rączkow ane  ocz \  widzów’ 
w p a tru ją  dę w o lbrzym ie  p łach ty  tele 
g iam ó w  — wszystkie  m ów ią  o m e­
czu b o kse rsk im  Szwecja —  Dania.

Zełef.
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3 kwietnia start lekkoatletów
Ustalony został kalendarzyk tegorocz­

nych imprez lekkoatletycznych. Ważniej­
sze imprezy wyznaczone zostały na pierw 
szą połowę sezonu. Charakterystycznym 
jest, że począwszy od 26 czerwca aż do 
t5 sierpnia nie jesi przewidziana tpni jed 
na impreza.

Otwarcia sezonu nastąpi 3 kwietnia bie 
giem na przełaj. Organizatorem będzie Po 
cztowe Przysp. Wojsk. W  programie bieg 
panów i nań. W  tydzień potem mieć bę­
dziemy tradycyjny bieg „Wyzwolenia Wil 
na1. Organizuje go Strzelec. 24 kwietnia 
w Wilnie odbędzie się bieg na przetaj 
pdń o mistrzostwo Polski. Otwarcie sezo 
nu na stadionie nastąp. 1 maja zawodami 
pań . panów stowarzyszonych i niestowa 
rzyszonych. 22 maja w Białymstoku odbę 
dzie się mecz nrędzymiastowy //ilno — 
Białystok. Mecz tert LęJzie jednocześnie 
zawodami ehmnacyjnymi przed ustale­
niem składu reprezentacji Polski Pófnocno 
-Wschodniej na mecz z Prusami Wschód 
nimi.

Mecz z Niemcami wyznaczony został 
ostatecznie na S— 6 czerwca. Polski Zwią 
zek Lekkoatletyczny zobowiązał się wzmo 
cnić reprezentację Polski Północ no-Wscno 
dniej zawodnikami z Warszawy i Poznania.

Misfrzosfwa Wilna panów odbędą się 
11 i 12 czerwca, a mistrzostwa pań 25 i 
26 czerwca. Na tym taktycznie kończy się 
sezon. Jest co prawda jeszcze kilka mało 
znaczących imprez propagandowych, ale

Kierownik pewnej amerykańskiej agen­
cji teatralnej zaaał sobie niedawno trud 
obi czenia, jakie tantiemy pobrafby za 
swe utwoty Szekspir, gd/by utworzył ie 
w 'erażniejszych czasach?

Rezultat tego rachunku byt zdumiewa­
jący!

Szekspir byłby w dzisiejszych czasach 
najlepiej zarabiającym człowiekiem świata. 
Samo prawo filmowania jego dziel przy­
noś loby okrągło 300.000 doiarów rocz­
nie. Tantiemy autorskie od jego sztuk, gra 
nych tylko w Amer/ce i w Anglii, dałyby 
mu około pół miliona dolarów rocznie.

Ponieważ sztuki S: aksp.ra grywane są 
stale na wszystkich scenach świata, można 
sobie w/obrazić, jak szalone dochody 
rrrdby ich autor, gdybv otrzymał należne 
mu dziś tantiemy. Zapewne genialny my­
śliciel i dramaturg byłby niesłychanie zdu 
m:ony sam, gdyby ten rachunek zobaczył. 
Za życia działalność literacka dawała mu 
bardzo małe dochody. Za prawo wysta- 
waiia  jedneqo z najgenialniejszych
swych dzieł „Hamlet11 opzymał jednora­
zowo 5 funłów. Za inne sztuki dostawał 
jeszcze mniej, albo nie dostawał nic.

O tantiemach wówczas nie byto w 
ogóle mowy. P'awa au'orskie nie były 
chroń.one żadnymi przepisami i sziuki 
Szekspira grał kto chciał i gdzie rhc‘al, 
nie poczuwając się do obowiązku płace­
nia ich autorowi.

Na szczęście Si rkspir nie potrzebował 
oglądać się na dochody ze swych sztuk. 
Mial zdolności finansowe t umiał przez 
szereg spekulacyj zapewnić sobie dobro­
byt.

O wiele gorzej wiodło się wielkiemu 
angielskiemu poecie lirykowi. Robertowi 
Burnsowi, Śc:gali qo nieustannie wierzy-

jej nauczyć. A przecie w W ilnie sypał 
się raz  po raz. O nie, m ogą sobie róż 
ni re fo rm a to rzy  d ek lam o w ać  o tea t­
rze b^z suflera , ale dla do b ra  ne rw ów  
ludzkich  i do b ra  samej' sz tuk ' taki 
podpow iadaez  zawsze będzie po trzeb  
n y !

Czyte ln ikom  —  a k io  czytać umip 
był zapew ne  w j'akiej'ś szkole? — nie 
Irzeba ch y b a  t łum aczyć  że podpow ia  
danie  j‘est sz tu k ą  nielada. Ileż wzglę­
dów w postaci bu łek , ow oców  i unik 
n 'o n y c h  k u k sa ń c ó w  dozna je  w k a ż ­
dej klasie m is trz  podpow iadan ia .  A 
cóż dop iero  na scenie. —  Co wieczór 
odczytać ca łą  sz tukę  od deski do de 
ski na  zdz ie ra jącym  n iep rzygo tow a­
ne gard ło  szepciel P o d a w a ć  kw estie  
w porę, czysto, zrozum iale . O bserw o 
wać ak to ra ,  ponoszonego n ie raz  przez 
nerw y, ha łaśliw ość , lub w y p u n k to w a  
ny patos sytuacji.  In te rw en io w ać  przy 
tomnie. Zawód suflera  to p raw dz iw a  
sztuka i nie dziwnego, że do b ry ch  su 
f lerów sława jest w świecie te a t r a l ­
nym pow szechna . Sławy tej słusznie 
zażywa dzis ie jszy  Ju b i la t  —  jeden  z 
najlepszych  suflerów  w  Polsce.

Chcę jeszcze w róc ić  do p o ró w n a ­
ni; ze spow iedn ik iem , żeby w ydobyć 
w pełni rolę suflera  w robocie  tontral 
nej ■' wśród koleyów z zespołu. Zacz­
nijmy... może od k n a jp y ?  W iad o m o  
pow szechnie ,  że p. P u ch n iew sk i  jest

wśród a k to ró w  szczerze k o ch an y ,  że 
w y jeżdżając  z W ilna  n igdy  go nie za 
p om ina ją .  Ale znaleźć się z „Pueh- 
c iem 11 wT „ lo k a lu 11 —  to zawsze m a 
swój spec ja lny  odcień.. O pew ne j go 
dżinie baczne  oko dośw iadczonego 
człowieka te a t ru  k o n tro lu je  tw arze  i 
gesty kolegów. W iad o m o : sa w ytrzy  
malsi i m nie j w s trzy m a li ,  choć nie 
m nie j pełni ochoty. Ale tym  razem  nic 
z tego: —  spać, spać! O dziesiąte j p ró  
Im. Roli pan  ani w ząb nie umiesz... 
To jest  n a p ra w d ę  pe łna  cza ru  chwila, 
teki k ró tk i ,  d y sk re tn y  i fam ili jn ie  fi 
lozofirzny ra c h u n e k  sum ien ia  A o 
dziesiątej ran o  wszyscy na s tan o w i­
skach. w puste j  w łaśn ie  sp rzą tan e j  
„św ią tyni M elpom eny11. Końskie  zdro 
w ie t rzeba  mieć w  teatrze... Ale to już 
z inne j beczki.

I  jeszcze, osta tn ie , o tym  spowied 
nictwie. — Każdy z widzów, mieszczą 
chów, łyków  jak  daw n ie j  m ów iono  
p rzyznać  musi, że a k to rzy  m u 'm p o n u  
ją. Nie od dziś! Już  w czasach  Szeks 
p ira, choć a k to r  był wówczas tow arzy  
sko upośledzony, m usia ło  coś z tego 
być —  jeśli w’ „H am lec ie11 słyszym y 
takie  p iękne  słowu o zawodzie  a k to r  
bkim. S tró j (choćby współczesny), 
gest, słowo —  w zw ie lok ro tn ionych  
m ożliw ościach tw orzą  z nich „k la sę11. 
P ięknie, ale nim dojdzie  do b ry lo w a ­
nia ze sceny  jest  długi okres  prób ,

ciele Ciągle wisiała nad nim groza wię­
zienia za długi! Kiedy już był umierający 
w ostatnich chwilach życia grożono mu 
tym hańbiącym więzieniem.

Wydawca jego poezji zapłacił mu za 
100 utworów, które do dzisiejszego dnia 
stanowią dumę angielskiej literatury, 5 fun 
tów szterlingów. W  fych warunkach jest 
zupełnie zrozumiałe, że Burns nie mógł 
spłacić dtugu w wysokości siedmiu fun­
tów i wierzyciel slraszył go więzien;em.

Suma 5 funtów była widocznie w 
owych czasach ulubioną sumą angielskich 
wydawcówl Milton, twórca „Raju ustraco- 
nego" otrzymał za to arcydzieło też tylko 
5 funtów. Z pierwszego wydania „Raju 
utraconego" sprzedano zawrotną, jak na 
owe c.zasy, ilość egzemplarzy —  1.300. 
Tytułem procentu autorskiego Milton otrzy 
m?ł... tez 5 funów.

W  sumie więc za dzieło, które cały 
świal uważa za jedną z najpiękniejszych 
pereł literatury, Milton otrzymał 10 fun­
tów.

W  przeciwieństwie do swych poprzed­
ników w angielskiej literaturze, znakomity 
pcwieściopisarz Walter Scott, otrzymał za 
swe dzieła bardzo poważne sumy. Mógł 
sobie nawet pozwolić na drukowanie ! wy 
dawanie ich własnym nakładem, co w 
znaczny sposób przysparzało mu docho­
dów. Piórem dorobił się własnego zamku 
Niestety ten naby'ek sprawił mu w‘ecej 
kosztów i kłopotów aniżeli przyjemności. 
W  rezultacie zamek stał się przyczyną ban 
krucfwa Walter Scotta, został sprzedany 
przez licytacię ,a na pokrycie długów za­
ciągniętych na prowadzenie stosownego 
dla posiadacza zamku trybu życia, — zro- 
bif Walter Scott 120.000 funtów długu.

Ponrmo to pozostawił spadkobiercom

gdzie każdy  m usi nóżk ' na  stół, gdzie 
czarodziejsk ie  sposoby  i fascynu jące  
gierki są p rzy m ie rzan e  i p rzy jm ow a 
iie lub  odrzucane , gdzie się je  taksu je  
fas trygu je  i p rzefasonow uje .. .  Jeśli do 
dać do lego zależność od w sp ó łg ra ją ­
cych, jeśli pom yśleć że n iem al nic 
„nie w y jd z ie11, jeśli oni nie pom ogą, 
to ła tw o  zrozum ieć, że na prób ie  stoi 
adept i m istrz  w  oczach kolegów  r ó '1’ 
nie b ezb ro n n y  i rów nie  nagi. Jeden  
tylko człowiek jes t  tu  uprzyw ile jow a 
l/y i nie podlega ow ej eksh ib iry jn e  j 
w zajem ności.  Jest  n im  sufler. W idzi 
wszystko, zna  w szystk ich  od podszew 
ki, sam  nie na rażo n y .  5ch, gdyby suf 
ier chc ia ł  opow iadać! S p o tka j  się bez 
pośrednio  po sp ek tak lu  z a k to re m , a 
jeśli um iesz ro zm aw iać  dowiesz się 
na gorąeo, k to  i gdzie się sypną ł  jak  
i k io  m u  z m a rn o w a ł  sy tuac ję  itd. Ale 
bo to nie są spow iednicy. — Pyta łem  
p P u chn iew sk iego  o t. zw. ciekawsze 
m om en ty  w sp ó łp racy  z ak to ra m i,  k tó  
1 ych przecie  w idzia ł od na  jwiększych 
zaczynając ,  w szystk ich  chyba. —  Nie 
pam iętam , pow iedzia ł i schow ał ręce 
w k ieszenie  spodni, ale m yśla łem  że 
su tanny .

P o ra  nareszcie  powiedzieć  coś nie 
coś o życiu tego dyskre tnego . Zaczęła 
m u  się p ra c a  te a t ra ln a  i dos ta ln io  , 
pa tr io tyczn ie :  ob jazdem  w 1907 r
(pod d}r. T adeusza  Pola) po W o ły ń ; u

22 000 funtów, co na owe czasy było po­
kaźną fortuną.

Do nielicznych poetow, którzy rozpo­
rządzali dobrymi dochodami należał
Goethe, Pochodził z zamożnej rodziny, 
a ponadto zajmował stanowisko urzędo­
we, które mu zapewniało byt bez niedo­
statku. Mniej szczęśliwym pod tym wzglę 
dem byt iego przyjaciel Schiller, który 
porr;mo powodzenia, jakim się cieszyły 
jego utwory, zmarł w n.eaostaiku. Znako­
mity niemiecki poeta Kleist prowadz'1 ży­
cie bardzo ubogie, a zdarzało się, że znaj 
dowal się w ostatniej nędzy. Księżnicz­
ka Orańska, której zadedykował jedno ze 
swych dziel, data mu za to wspariało- 
myślnie... aż 2 dukaty.

Zupełnie inaczej dawał sobie radę an­
gielski rcmant/k lord Byron Dzieła jego 
przynosiły mu tak wielkie dochody, że zo­
stawił swym sukcesorom fortunę wyno­
szącą ponad 109.000 fumów.

Nasz wielki wieszcz Adam Mickiewicz 
znaidował się bardzo często w kłopotach 
materialnych Ogólnie znanym jest fakt, 
że będąc w Paryżu zmuszony był kilka- 
kro'n:e do zastawiania w lombardzie zło­
tej koorrty ze swego zegarka. I w dzisiej­
szych czasach literaci polscy w nader wy 
jątkowych wypadkach zarabiają tyle, że 
starcza im to na dostatni byt. Jedna tylko 
kategoria pisarzy może się u nas Doszczy- 
cić !sfoinie wielkimi dochodami’ mamy tu 
na myśli pisarzy... hipołecznych!

Pod tym względem zagranica przed­
stawia zupełnie inny obiaz. Wytworzył 
się rawot specjalny qatunek milionerów, 
którzy swe miliony zawdzięczają literatu­
rze, Należy do nich Eryk Maria Kramer, 
piszący pod pseudonimem Remarque Je ­
go dzieło „Na zachodzie bez zm’an", zro-

Podolu  ięUkrainie. W  Szepielówce rnie 
li g rać  5 dni, a przesiedzieli 3 m iesią  
ce; w K am ieńcu  publiczność  p łaka ła  
na w idok po lsk ich  m u n d u ró w . Grano 
„D am y i l iu za ry 11, „U łanów  ks. Józe ­
fa11, „M oralność  p an i  D u lsk ie j11. Był 
te p ie rw szy  objazd polskiego tea tru  
Dotarli  do Kijowa i Odessy. Przez 
pięć la t  jeszcze kosz tow ał p. P u chn iew  
siu ak to rsk iego  ch leba  n im  si'ę poświP 
cił suflerce. A więc ko le jno  Ciechoc.i 
nek, Łom ża, P łock, Sosnowiec, K' 
jów-, Kielce, wreszcie już  jako su fler  
w ylądow ał tuż przed  w o jn ą  w W ilnie , 
w ogrodzie b e rn a rd y ń sk im ,  gdzie wło 
darzył dyr. Książek. Egzotyczne to bv 
ły czasy. W ęd ro w a ło  się z m ias ta  do 
miasta, angażow ało  się nie na  rok , a 
na „sezon11. Sezonów było dw a  — let 
m i z im owy, a w p rzerw ie  zjeżdżało 
się w szystko — a k to rz y  i dy rek to rzy  
— do W arszaw y , gdzie w cuk ie rn i  
Bliklego a k to rsk a  giełda pracy. Bywa 
ło że d y re k to r  jak i  zaję ty  na p ro w in  
cji nie m ógł w  porę  p rzybyć  do stoli 
cy. P isa ł więc do starego  wygi, ke lne  
ra H ie ro n im a  —  w ybierz  mi waszeć 
kogoś w tym  a w tym guście i bądź  go 
ła.-kaw forszusow ać. K elner H iero- 
p m  tyle lat pa trzy ł  na  te k o n t ra k ty  
że oko m ia ł  n ieom ylne, więc zaraz-że 
z w y brańcem  podp isyw ał um ow ę, d a ­
wał zaliczkę (na drogę, sp łatę  d łu ­
gów, przyodziewek...)  i p o d re p e ro w a

jeżeli chodzi o ten prawdziwy sport za 
wodniczy, ło mieć będzie w zasadzie fyl 
ko dwie poważne imprezy. Mecz z Bia- 
tymstokiem i tradycyjne, bo już czwarte 
sporkanie z lekkoatletami Prus Wschod­
nich. Wilnianie pro,ekłuję co prawda ro 
zegrać mecz rewanżowy ze Lwowem, bsfa 
lony nawet został termm (3— 4 września), 
ale wiemy dobrze, że Lwów do Wilna nie 
ma zamiaru przyjechać, tłumacząc się bra 
kiem pieniędzy.

Co bida tnat̂ ailedsieć Dowlfloa?
Gdy dziecko śpieszy się w  obawie spóź­

nienia do szkoły, me należy wmuszać w nie 
obfitego śniadania. Posiłek nie zostanie na 
leżycie strawiony i zamiast korzyści. Drżenie 
sio niewątpliwie szkodę organizmowi. W y ­
starczy w tym wypadku dać tylko filiżankę 
smacznej Ovomallyny, którą można przyrzą­
dzić w ciągu paru minut. —  Ovomattyna za­
opatruje organizm we wszystkie niezbędne 
substancje odżywcze i w itam iny, zapobiega 
uczuciu głodu i zmęczenia i wTywotuje ape­
tyt w czasie ob adu, który leż, dzięki łatwo 
strawnemu rannemu posiłkowi, zostanie od 
powiędnie strawiony i zużytkowany.

A&stfcm « PKO
Dn 18 Pm. odbył się w sali Oqniska 

KPW uroczysty wieczór ku czci Marszał 
ka Polsk' Edwarda Śmigłego. Na program 
wieczoru ztoźyty się produkcje orkiestry 
KPW. pod batutą p. Telmaszewsk'ego, 
chór KPW poa batutą p Ozem iawsk ego, 
deidamacje oraz przemówienie mgr Ryń
cy

W  dniu 19 bm. w Ognisku KPW odbyta 
się uroczysta akadem a ku czci Marszalka 
Józefa Płsudskiego, którą zagai! prof. 
Kwiatkowski W  czasie akademii chór i or 
kieslra KPW wykonały produkcje artysty 
czne, Pp, Wójcikowski, Lisiewicz i Cezar 
ski deklamowali wiersze okol.cznościowe.

W  oDchodach tych wzięli udział: wce 
dyr. K. P. inż, Szlachfowski, nacz służb i 
biur, kierownicy działów oraz rzesze kole 
jarzy

P>@s wygrał 20 tys* zi.
W  pewnej kolekturzp gdyńskiej kupowa 

li jacyś państwo los. Nie mogąc się zdeeydo 
wać na wybór numeru, polecili rozwiązanie 
tego zagadnienia swemu... p3u Istotnie w ił 
crur ku uciesze’ zgromadzonych —  wehrat 
los. Okazało s ę, ie  ów wilczur m iał praw 
dziwę „psie szczęście", bo na los przez nie 
go wybrany padło 20 tys. zł.

Upafek z pictegu
Dn 21 bm. na szlaku Białystok— Bie ik 

Podlask' wypadł i  pociągu osobowego 
pasażer Mines Djwidowtcz, Ipi 22, zam. w 
Białymstoku (Zamkowa 27], odnosząc lek 
kle potłuczenie. Poszkodowany, po udzie­
leniu pierwsze] pomocy przez lekarza re­
jonowego, został odwieziony do sipltała 
w Białymstoku. Prryczyna wypadku — 
własna nieostrożność poszkodowanego.

bito go od razu milionerem. A,ig*elski pi­
sarz Sheiyff był nikomu nieznanym urzęd 
niklem bankowym. Nap sat sztukę, k‘óra 
i u nas cieszyła się wielkim powodzeniem 
pf.: „Koniec wędrówki". Przyjął ją po dłu­
gich wahaniach dyrektor jednego z lon­
dyńskich teatrów. Była grana niezliczoną 
ilość razy i dała autorowi około 300.0ÓO 
funtów docHodu!

Do milionerÓY/ literatury zaliczają się 
też amerykrńscy pisarze Teodor Dreiser 
i Sinclair Lewis.

ny zdobyw ca  serc  jech a ł  gdzieś w  da 
lekie g ubern ie  po now e t ry u m fy  lub  
k 'ęski.  . A d y re k to r  z H ie ron im em  
rozracliow ali się p rzy  okazji.

W o jn a  św ia tow a położyła k re s  tam  
lym  czasom, więc i p. P u chn iew sk i 
przez cztery  la ta  g ra ł  ca łym i sezona 
mi te sam e role: n a jp ie rw  żołnierza, 
po tem  jeńca w ojennego, aż w ly l9 -v m  
przeszłość ja k  k u r ty n a  zasłonił  MN 
raź. „M iraż11 oczywiście by ł  to  te a t r  w 
W arszaw ie. S tam tąd  p o w ę d ro w a ł  na 
Śląsk —  Katowice, Sosnowiec —  skąd 
już p ro s tą  d rogą  do W iln a  w 1922 ro  
ku. T u  już h is to r ia  zn an a ,  a raczej 
n ieznana , jak o  że przez te s iedem naś  
cie lat czynił p P u ch n iew sk i  w szyst  
ko, żeby go od s t ro n y  w ido w n . n ie  sły 
szano...

S koro  więc i teraz , k o n se k w e n t­
nie, jubileusz  swój odcina  od pubłicz  
pości k u r ty n ą ,  pozosta je  nam  ty lko  
życzyć, aby  p rzez  dłucie, d ługie jesz 
cze la ta  u k ry w a ł  się przed n am i z rów  
nym  pow odzen iem , żeby m u  to teSft 
r d n e  ko ń sk ie  zdrow ie służyło w ie r ­
nie, a wreszcie, żebv zam k n ąw szy  się 
za k u r ty n ą  ko ledzy  i p rzy jac ie le  tał: 
dzielnie za to  jub ilack ie  zdrowie piłł, 
żeby choć raz  nareszcie  z rob iony  był 
na perłow7o.

Czyli —  żeby s ta ł  się cud.
Jó ze f  M aślinski.
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n g w Ou RODZKA
— Nowogródek wobec ostatnich wy- 

padKów. Kiedy NowogrodeK czynił przy- 
goio-wafiia ao obchodu Imienin Marszałka 
Edwardę Śrrrgłego Ryaza i Imienin Pierw* 
szego Marszałka Polski ś, p. Józefa Pił- 
u Iskiego, zaalarmowany został o zasłrze 

leniu przez Litwinow żołnierza KOP-u 
-trz Serafima. W  zw.ęzku z tym* ania 15 
bm. po południu odbył się na Rynku du 
iy wiec protesiacyjnw, w kłórym udział 
wzięło parę tysięcy obywateli. Tu 1 ów­
dzie daty się słyszeć nawoływania do 
zbrojnej interwencji Polsk-. Czekano de­
cyzji rzędu, Kolportaż gazet zwiększył się
0 100%. Kulminacyjnym dmem Dył piętek 
18 bm. dzień Imienin Marszłaka Śmigłego 
Rydza. Lotem błyskawicy spadła na No­
wogródek w.adomość o koncentracji woj- 
ska po!sk’ego nad granicę liłewskę i o 
Przyjeidzle Marszałka do Wilna. Wydany 
przez miejscowy oddział „Kurjera Wileń-

uego" dodatek nadzwyczajny rozchwy-
taąy został w cięge paru godzi n, Goręcz-
owo oczekiwano dalszych wiadomość!

■ szystkie czynne rad oodbiorniki obsa-
ione zostały przez zaintrygowaną pu-
icznoś-. W  kiosku Michalskiego nomen

f 't  zainstalowano aparat radiowy, który
Wieczorem ściągnął sełki słuchaczy

p“3 o jednakże dnia sytuacja na „fron-
c,.e ifewskim nie została wyjasn.ona. Do

nasrępnego w sobołę padła spo-
* ana przez wielu wiadomość, zako-
ńjiuni owana łoKŻe przez nadzwrycźajne wy
,a..nie "Rurjera Wileńskiego", ie Litwa I 

wlfwiaJum przyjęła, y I
bm. w kośc.ele św, Michała odpra-

czyste *"n m °* c'e*6 -w- Michała uro
udziałwz.el p zedstawcele władz z p. wo; "  

dę Sokołows.um na czele, szkoły i |iczne 
rzesze społeczeństwa.

0 7 U  Słaraniem Prezydium
ib * ]o * *  w południe w su, Jna 

Miejsl ego „Wielkie Zebranie" członk, ,w 
Isymp fykow Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego na cześć Wodza Narodu Marszał 

umugłego Rydza, którego portret ozdc 
ono flagauji z emblematami OZN 

■— -iaca Mlejskc uchwa|i(a budżet W  
? "  °  W * 0 Sl9 posiedzenie Raay M ej- 

Skiei ktuia wniesiony przez Zarząd Miej- 
o ehminar- budżetowy na rok 1938-39 

u wa iła e bloc, zgodne z wntóskiem 
ko-rusji oudzefowej. Dyskusji żadnej nie 
Y o. swne uwag wysunęł jedynie rad­

li, Zienkiewicz, lecz bez większego po­
wodzenie.
. marginesie lej uchwały nasuwaję 

rępujęce życzenia obywateli mia- 
') wznowienie robót miejskich, ?) upo 

rz« kowanie cuchnęcego rynku, 3) zaku­
pienie aia biblioteki miejskiej nowych 
s ?żek, którycn nie sprowadza się już od
1 miesięcy, 4) doslarczenie m:astu 

Wody

— Rynkowe ceny artykułów pierwszej 
potrzeby W  ubiegłym tygodniu notowa­
ne były (urzędowo) na rynku nowogródz­
kim następujące ceny, ży'o zniżkowało, 
płacono 16.25 zł (przedtem 16.50), za 
jęczmień 14.50 (poprzednio 15), masło de­
serowe również zniżkowało, ptacono 
3.40, jaja po 5-—6 gr, mleko 20 gr za litr, 
śmieżana 1 zł, ser biały 6C gr kg, kura 
od 2 do 4 zł, gęś od 3 do 6 zł, ryby 
(diobnica) 50 gr kg, kaipie żywe 1 80 zł 
kg, szczupaki 1.50 zł kg.

Podaż na rynku dostateczna.

l i d z k  a
—  Z działalności K. K. O. w Lidzie. —

Rok 1937 w działalności Komunalnej Ka 
sy Oszczędności w Lidzie zaznaczył się 
poważnym wzrostem ogólnych obrotów, 
które wyniosły przeszło 14 milionów, łj. o
3.356.000 zł. więcej niż w roku poprzed 
nim Wkłady w cięgu roku wzrosły o 67,2 
proc. (fj o sumę zł. 224.163.93) do sumy 
zł. 61)2.992.22 co znacznie ułatwiło kasie 
sprostanie znacznemu zapotrzebowa­
niu na kredyty. Kredytów udzielono na łę 
cznę kwotę zł. 608.811, z tej sumy między 
innymi otrzymali: rolnicy 52%, rzemieśl 
nicy 6% , handel 39% i inne 3% .

Celowa i bardzo uspołeczniona pol;fy 
kb KKO ogarnia również dział propagan 
dowy i idei oszczędnościowych wśród star 
szego społeczeństwa i młodzieży szkol- 

J nej. Wynikiem te, akcji jest powstanie no 
wych 5 szkolnych Kas Oszczędności, w 
których przeszło 500 dzieci zaoszczędziło 
dotychczas 3,500 zł. W  dniu 11 bm. od 
było się posiedzenie Rady Kasy, któremu 
przewodniczył p. starosta Stanisław Gą- 
ssowsk1, a na którym złożone zostało rocz 
ne sprawozdanie z działalności, które zo 
stału przyjęte i ucnwalone. —  KKO w Li- 
dz,r posiada kapitał zakładowy zł. 50 000 
I fundusz zasobowy zł. 524,17.

Na zakończenie obrad zostały wybra­
ne nowe władze dyrekcji. Dyrektorem za 
rzędza,ęcym — d. Edward Wojtaszku, wicz, 
zastępca dyrektora p. Włoozimierz Do- 
roszgiewiez i członkiem dyrekcji p Lud­
wik Mickiewicz.

KKO w Lidzie wykazuje coraz większy 
rozwój* a obecnie jesl najooważniejszą in 
styfucję kredytowa m. L.dy i pcwiatu.
V aływ jej na życ!e gospodarcze powa­
łu ,est dominujęcy, o czym wyiaźnie 
świadczę cyfry bilansu za okres sprawoz­
dawczy.

—  Walne zgromadzenie członków 
KBP. W  dniu 27 bm. w lokalu Gimnazjum 
Kupieckiego Ks. Ks. Pijarów w Lidzie od­
będzie się walne zebianie członków Kasy 
Bezprocentowych Pożyczek „Chrześcijań­
ska Pomoc". Na porzędku dziennym ze­
brania znajduje się sprawozdanie zarzędu, 
referai delegata centrali i w/boty władz.

— Zakończenie kursów dokszła^enla 
zawodowego kupiectwa polskiego Za­
kończył się w Lidzie kurs dokształcenia 
zawodowego kupiectwa Dolskiego. Kurs 
zorganizowany staraniem prezesa miejsco­
wego oddziału Stowarzyszenia Kjpcgw 
Polskich w Lidzie p. Henryka Żeligow­
skiego, obejmował 33 wykłedy z dzie­
dziny księgowości, towaroznawstwa, nauki 
o handlu skarbowości ! prawa.

Na kurs uczęszczało około 50 osób 
sposród miejscowego kupiectwa i pracow 
ników sklepowych.

— Pracownicy miejscy Lldy w dniu 
imienin burmistrza p Józefa Zadurskicgo 
— wpłacili ze swych skromnych zarobków 
na akcję dożywiania najbiedniejszych 
dz,eci w Lidzie zł siedemdzles.ęl sześć.

Najkorzystniej I najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej

„Bławat Poznański"
L i d a  — R y n e k

Ceny siaia Staranna obsługa

—  Oowod powiatowy LOPP w Lidzie
zorganizował szereg kursów ODrony prze 
ciwlołmczej i gazowej dla właścicieli nie­
ruchomości i komendantów obiektów.

— Krwawe porachunki W  Iwiu koło 
Lidy w czasie targu powstała bójka na tle 
porachunków osobistych pomiędzy N. 
Kiewrę a G- Bylińskim.

W  stanie beznadziejnym odw.sziono 
Bylińskiego do szpitala w Sobotmkach.

— Tajny ubój, Szmul i Ela llutowiczowie 
z Lidy, zostali pociągnięci do odpow e 
dzialności karnej za nieprzestrzeganie 
ustawy o uboju. Rzeźnie/ ci urządzić so­
bie warsztat pracy w zaścianku Józefowo, 
pow. lidzkiego w mieszkaniu prywatnym, 
gdzie dokonywali uboju w warunkach wy­
soce niehigienicznych.

Zakwestionowane mięso z 4 krów i 13 
cielęt przekazane zostało do zarzędu 
gminnego w Zabłociu. IW-

—  Pożary. We wsi Maie-Kmazikowce, 
pow. lidzkiego wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł pożar, 
który zniszczył 2 domy wraz z zabudowa­
niami gospodarczymi.

Straty wynoszę ponad 4500 zł.
We wsi Korsaki, gm. bielickiej pastwę 

cgnia padła suszarnia lnu.
— Zbiegł z aresztu. Abram Kaufman 

odbywaiący karę aresztu przy zarzędzie 
gminnym w Bielicy, korzystajęc z chwilo- 
wei nieuwagi dozorcy zb'egł z aresztu.

Kaufman odsiadywał karę aresztu za 
przestępstwo dewzowe.

B A R A N O W IC K A
—  W ycieczka do Warszawy. W  dniu 5 

kwietnia b. r. pod hasłem „poznaj stolicę 
Polskie Towarzystwo Turystyczno - Krajo 
znawcze w Baranowiczach organizuje wyt,e 
czkę do W arszawy pociągiem popularnym. 
Zapisy przyjmuje i udziela informaej Biuro 
Tow. Turystyczno - Krajoznawczego, ul, 
Ułańska 11, tel. 236.

—  Zebranie Tow. Łowieckiego. W  sali 
Zarządu Miejskiego pod przewodnictwem 
Madziewicza Konrada z Cieszewli odbyło się 
onegdaj zebranie członków Tow. Łowieckie 
gr Zebranie zagaił burmistrz W olnik. Po od 
czytaniu sprawozdań z działalność* i kom 
«ji rewizyjnej wybrano nu wy zarząd w sktad 
którego weszli: prezes ptk. Chazan —  Mur 
żj Sulkiewicz, wiceprezes Ludwik W olm k, se 
kretarz i łowczy pkt. Szm.Ut Otton. 5. stęp 
nu uchwalono plan pracy na rok następny.

s z r z u r z Y Ń f K A
— Gminne komitety pomocy zimowej

zebrały dotychczas w pow iec ie  Szczuczyn • 
sklm 30 t zboża. 150 f ziemniaków i 6000 
zł gotówka

DZIŚN3ESSKA

—  \ f Gfębokiem odb l się pod prze­
wodnictwem starosly zjazd wójtów gmin 
pow. dziśnieńskiego, poświęcony spra­
wom gospodarczym i administracyjnym 
powiatu. M. in. omówlor.o projekt zwię­
kszeń.a ilości gromad w gminie celem 
usprawnienia pracy sołtysów. Na terenie 
powiatu jest 120 gromad, projekt zaś prze 
widuje ich podwojenie. Poza tym omOwio 
no sprawę zadrzewienia placów szkol­
nych we wszystkich szkołach w powiecie. 
Akcja ta ma być podjęta z nastąpieniem 
wiosny.

—  800 BRZÓZ PRZYDROŻNYCH ZRĄ­
BAŁ! NA DRZEWO. Wydział śledczy w 
Głęboklem otrzymał Informację, że w ro­
ku 1937 I w pierwszych miesiącach roku 
bieżącego około drogi Dokszyce- -Dołhl-

Lidd w dniu 13 i 19 marca
W  czasie tych dni społeczeństwo lidz- 

kie wraz z całę Polskę przeżywało mo­
menty podniecenia i entuzjazmu.

Ju~ w dni j  17 bm. wieczorem miasto 
zostało udekorowane flagami, gmachy 
państwowe iluminowane, a wystawy skle­
powe specjaln-ie przybrane. W  dniu 18 ra­
no odoyło się nabożeństwo, po czym w 
sali kina „Era" uroczysta dkademia poświę 
eona Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi 
Wieczorem Odbyła się defilada orpamza- 
cyj i hufców szkolnych przed popiersiem 
Marszałka. Nasłiój silnego podniecenia 
z racji wypadków z Litwę panował w cię­
gu całego dnih przyt.erajęc na sile w go 
dżinach wieczornych. 5odaiek „Kurjeru 
Wileńskiego", który się ukazał o godz. 6 
w m.aść.e został rozchwytany przez ocze-

| kujęcę nadzwyczajnych wypadków publicz 
ność.

W  drru 19 bm w godzinach rannych 
zosiało odprawione uroczyste nabożeńst­
wo dla m'odzleży szkolnej i społeczeńst­
wa, Vv eczorem miały się odbyć manife­
stacje antylitewskie, organizowane przez 
Zjedn. Polsk. Zw. Zaw., które w zwięzku 
ze znanym, deryziamf, zostały odwołane.

O godz. 14 m. 30 na mieście ukazał 
się nadzwyczajny dodatek wydany przez 
oddział „Kurjera W :Ieńsk!ego" w Lidzie 
zawiadamiający o przyjęciu ultimatum 
przez Litwę i o nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy Polskę a Litwę.

Doaafek fen również był rozenwy ty- 
wany, budzęc niekłamane uczucie radości.

Wiec OZN w Nieświeżu
20 bm . w po łudn ie  odbył się w 

Nieswieżu z in ic ja tyw y  OZN wiec w 
spraw ie naszego s to sunku  do L 'i\vv 
Przeb ieg  żeb ran ia  ch a ra k te ry z o w a ła  
wielka powaga. K ry tyczne chw ile  kon  
t l ik tu  w ykaza ły  w yraźnie ,  że zjhdno 
czenie narodow e ogarnęło  szerokie  
masy lu d n o ś ć  po w ia tu  nieświeskiego 
Na zakończenie  uchw alono  rezolu Ję­
tej treści.

Obyw7ateIe pow. nieśw ieskiega  i m. 
Nieśwueża, zebran i  na p: wszech nym 
wiecu w dn iu  20 bm., j-.dnogłośnie u 
chw ala ją  co następu  (e:

1) W yrażam y sw ą głęboką radość 
l naw iazania norm atnych stosunków7 
z bratnim  narodem  litew skim .

nów wyrąbano około 800 brzóz przydroż­
nych I sprzedano okolicznej ludności. Jak 
ustalono, dokonali wyrębu bezprawnie z 
chęcią zysku Daniel Kuc, starszy dozorca 
drogewy I jego pomocnik Franciszek 
Książakowskl. W  związku z tym w dn. 15 
bm. na polecenie władz prokuratorskich 
została dokonana rewizja I zajecie akt 
kancelarii dozorcy drogowego w Dokszy- 
cach. Ponadto rewizja u dróżnika Książa- 
kowskiego dostarczyła materiału dowo­
dowego, iż istotnie "Drze dawał on drzewo.

POSTAWSKA
—  18 119 marca. W  dniu imienin Mar 

szatka Śmigłego Rydza dn. 18 bm z .ni 
cjatywy Federacji P. Z w O O w Posła 
wach przedstawiciele organłzacy społe­
cznych w liczbie około 50 osób uda! się 
do miejscowego dowództwa garr.izonu, 
gdzie na ręce dowódcy złożył! życzenia 
dla Naczelnego Wodza.

Imieniem zebranych wygłosił przemó­
wienie prezes Federacji, podkreślaięc en 
tuzjastyczne uczucia, jakie żywi cały naród 
do swej armii i jej Wodza. W  odoowledzi 
dov.ódca garnizonu podziękował zebra­
nym za złożone życzen'a oraz poin(ormo 
wał, że prześle je lelegraficznie M.arszał 
kow:.

19 bm , jako w dniu imienin Marszal 
ka Józefa P.łsudskiego, odbyły się w świą 
fyniach wszystkich wyznań uroczyste na 
bożeństwa, na których byli obecn orzed 
stawiciele władz i orgamzacyj, wojsko, 
młodzież szkolna oraz liczne rzesze lud 
ności:

— W  przyszłym tygodniu rozpoczyna 
się rekruiacja robotników na roboty rolne
do Estonii. Pieiwszy fransoo-ł w ilości 800 
osób, w tym 450 mężczyzn i 350 kobiet, 
wyjadzie z pow. postawsk'ega dnia 4 
kwietnia.

W  zwięzku z rozpoczynajacę się rekru 
lację w dn. 17 bm. bawił- w Postawach

2) P ragniem y m ocno, by zaporząt 
kow ane stosunki zacieśn iały  się  coraz 
bardziej i doprow adziły do najściślej 
szej w spółpracy na każdym  po Ki, 
zw łaszcza politycznym  ,kult'ir<iiiiytn 
i ekonom icznym .

3) Żądam y zapew nienia naszym  
rodakom  na L itw ie sw obodnego roz 
woju kulturalnego ł gospodarczego.

4) Gorąco dziękujem y Pan i 1’iez j  
dentow i R zeczypospolitej Polskiej, 
W odzow i N aczelnem u i Rządowi za 
szczęśliw e rozw iązanie zagadnieniu li 
tew sklego i zapew niam y, że, gdyby  
uznali za potrzebne pow ołać nas do 
dalszych w ysiłków , stan iem , nr wez 
w anie jak jeden mąż.

J przedstawiciele Urzęou Wojewódzkiego 
i estońskiego organuacyj rolniczych, któ­
rzy konferowali ze starostę powiatowym.

WiLEJSKA

— Dzień Imienin Marszałka Rydza- 
śmigłego w Wilejce obchodzono bardzo 
uroczyście. Miasio było udekorowane bar 
wami narodowymi i ilum nowane, w ok 
nach widniały porfiely Marszałka. Wie 
czorem 17 bm odbył się capstrzyk. —  18 
bm. odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
na które przybyli przedstawicieel władz, 
stowarzyszeń, wo ska oraz młodzież szkol 
na. W  południe na ręce dowódcy garnizo 
nu składano życzenia dla Marszełka Śmi 
głego Rydza, wieczorem zaś odbyły sito 
akademie dla wojska, społeczeństwa i or- 
ganizacyj w Związkd Strzeleckim

OSlMIAftSKA
— Przebudowa ustroju rolnego w pow. 

oszmiańskim od poczętku akcji scalenio­
wej zyskała duże postępy, które cyfrowo 
przedsfawiaję się następująco, scalono 147 
wsi —  4 946 gospodarstw o obszarze 
39.322 ha. Zlikw;dowa >o uprawnień słu­
żebnościowych na 195 ob'iektach, w wy- 
n ku czegu wydzielono ra korzyść wsi 
4.8t2 ha gruntów, uzepetniajęc 4.215 drob 
nycn gospodarstw do norm sam o wystar­
czających. Rozparcelowano 4.357 na grun 
tów rzadcwych, z których stworzono 205 
osad żołnierskich, 648 osad cywilnych i 
wreszcie na cele publiczne przeznaczono 
389 ha.

Plan prac na rok 1938-39 przew:duje 
scalenie 37 ob ektów w 1 245 gospodarst­
wach o obszarze 8.212 ha.

W  ten sposób przekształca się struk­
tura gospodarstw rolnych w obszary,, od- 
powiadajęce Wymaganiom racjonslnego 
gospodarowania.

51)

lisim

L a N  M O E H K E

Stawka r< życie
—  Zlituj się! Zw racasz na  nas uw agę —  m ówiłem  

nieraz w p odobnych  w y p ad k ach  i  jak o  odpowiedź 
° trzy m y w ałem  jedynie  albo d em ons tracy jną  ucieczkę 
nap rzód  lub  też m e  m niej dem onstracy jne  pozostaw a­
nie w  tyle.

Tak* s tan  rzeczy t rw a ł  wciąż i w rezultacie zaczę- 
!y  zw racać  na siebie uwagę. Teraz  do s trac lm  przed 

•norzem przybyła  jeszcze obaw a  przed szpiclami, za- 
I  oszając go nawet.

W  k ażd y m  n a p o tk an y m  lub zna jdu jącym  się 
w Pobliżu nas człowieku, k tóry  chociaż przelotnie na  
nas spojrzał, w idziała  ona już  teraz seksota.

—- Siedzą! śledzą nas! —  twierdziła pe łna  p ize ra -  
Zenia i s t rach u  za każdym  razem , gdy nadchodził czas 
Płynięcia.

—  Kto?
•— Ten, co spaceruje.
-— Ależ nic podobnego. J a  zn am  się na l \ .  h j r cu 

niościach, wierz mi.
Nie, nie, ja  się nie ruszę z miejsca, póki on się 

nie ulotni.

>'dy „u la tn ia ł"  się ten, co spacerował, odnajdyw ał 
Slf! znów taki, k tóry  leżał. Lecz ten się tak p rędko  ni*? 
r u szał, a razem  z -nim trw a ła  nieporuszenie i żona.

W yraz  głclKikiej, trudne j  do o p anow an ia  i u k r y ­
cia, ulgi tkw ił  n a  jej twarzy, gdy wieczorem, po takim  
dn iu  w siadaliśm y do pociągu.

Jakżesz ją  n ienaw idziałem  w  owej chwili.
T a k  było teraz co dnia.
Zw arliśm y się ze sobą, ja k  dwoje p rzy k u ty ch  do 

siebie wrogów śm ertelnych. S trach  śmierci i zguby, 
n iep rzeparta  wola do życia i wolności, tęskno ta  i m dość 
ku  dziecku walcŻyły w nas  sam ych  i pom iędzy nann .

Gzy zdołam złam ać jej opó r?  Czy ta w a lka  będzie 
trw a ła  dopóty, aż G. P. U. nie położy jej kresu, aż zgi­
n iem y oboje?! — to py tan ie  parzy ło  mię ja k  w rz ą ­
tek. gdy w racaliśm y z powrotem.

N IECH  SZ A LEJE  P R Ę D Z E J BURZA !

No, ale dzisiaj, co by się nie działo, złamię jej 
opór —  tw ierdriłem  sobie, jadąc już ni. wiem po żaz 
k tó ry  do Siestrorecka Zdecydow any byłem  naw et 
na  aw an tu rę  w obecności świadków, bez względu na 
to, czym by się to skończyć miało. Cierpliwość i nerwy 
już  stanowczo odm aw iały  mi posłuszeństwa.

Czy tak , czy ow ak  —  m usim y  zginąć, jeśli nie 
zgniotę, nie złamię jej oporu. Więc niech się wreszcie 
stanie to, co się stać m usil —  m yślałem, idąc już lasem 
ku  morzu.

Duszno i gorąco było tego dn ia  lipcowego, naw et 
w lesie. O ddychało  się z t rudem . Coś jak  gdyby wisiało 
w pow ietrzu  W  milczeniu szedłem obok L n y , w p a ­
trzony  p rzed  siebie, tam , gdzie za drzew am i było 
morze.

Co z m o rzem ? Jak ie  fale? Czy tak ie  duże, jak  
w czoraj?  —  niepokoiły mię pytan ia .

W tem  błysnął błękit m iędzy drzew am i. Lecz c ią­
gle jeszcze było cicho. Przyśpieszyłem kroku. Drzewa 
się rozstąpiły  i s tanąłem  ja k  wryty. Nie wierzyłem w ła ­
snym  oczom. Nie, to nie było morzel To była b łękitna 
kałuża. Nic się na  niej nie ruszało.

Spojrzałem na żonę. T a  sam a  nie do opanow an ia  
ulga, zadowolenie, radość  —  rozlały  się po je j  twarzy.

To już było ponad  moje siły.
O garnął m nie szał
Chciałem się rzucić n a  nią. Lecz zam iasl tego 

upad łem  na  ziemię. Biłem i kopa łem  ręk am i i nogami, 
szarpałem  i rw ałem  krzewy i t ra w ę  i g ryzłem  z ę b a m i .. 
ziemię, wijąc się na niej.

Gdy podnosiłem już  głowę, na  widok m orza  i tw a ­
rzy  żony szał ogarn ia ł mię znowuż.

—  Ty zgubisz, zgubisz nas 1 Przekltństwol — wo­
łałem i wijąc się, wgryzałe msię z powrolem w piasek

' J  ̂ spokój sięl —  w yszepta ła  trwożnie
żona.

Z u s tam i pe łnym i ziemi podn ' osłem głowę.
Pom iędzy  drzew am i wolnym krok iem  zbliżali się 

ku  nam  dw aj mężczyźni...

Rzuconym  na, ziemię, zgnieconym. z łam an j m b y ­
łem n a ra / ie  ja.

(D. c. n . ) .
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Ł" Polsk
Granica poisko-litewska cięgnie s'ę na 

przestrzeni 507 km Jesl ło zaledwie 9,2°/o 
całej granicy Polski, ale stanowi przeszło 
jedną trzecią ogólnej granicy litewskiej, 
która wynosi 1.457 km, z czego 90 km 
czyli 6,2% przypada na brzeg morski.

W  granicach tych mieści się kraj o po 
w.erzchni 56.000 km kw., w którym mie­
szka 2 I pół miliona ludzi. Na 1 m kw. 
przypada 45 luazi. Jesl to n.ewiele, jeśli 
zważyć, że w Polsce na 1 km żyje 36 ludzi. 
Ludność jest w przeważającej większości 
rolnicza, rrTasi mato i niewielkie. Najwięk­
sza —  Kowno, stolica Litwy, liczy 106.794 
m>eszkańców. Za'edwie trzy miasta liczę 
Więcej niż 20.000, Kłajpeda — 38.549, 
Szawle —  24.637, Poniewież —  21 442. 
Tylko dwa miasta maję od 10 do 20 ty­
sięcy mieszkańców Inne nie sięgają na­
wet '0 tysięcy. W  surmę 13°/o ludności 
mieszka w miastach, reszta po wsiach i ma 
łych miasteczkacn. Przyrost naturalny jest 
taki sam, lak w Polsce i waha się od 10 
do 12.4 na tysiąc mieszkańców.

65,7% ewangehków 3,8°/o, prawosław­
nych 0,2%, iyaów 7,6% i innych 2,7%.

Ludność według wyznań dzieli się na- I Gruntów użytkowych liczy się 5,567 
pojąco: rzymsko- i greko-katolików jest fys- ha, w tym gruntów ornych 2 637 tys.

Gmach Spółdzielczego Banku Polskiego w Kownie.

rnsmim

Dumek Adama /Mickiewicza w Kownie.

Gnach gimnazjum poiskiego w Kownie.

Ogólny widok Kowna.

ha, tj. 47,4%. Najwięcej posiada Liłwa 
igospodarslw rolnych średnich, obejmują­
cych od 8 do 30 ha (stanowi to 55,7% 
ogólnej powierzchni), gospodarstwa od 
30 do 100 ha zajmują 27,5%, mniejsze niż 
8 ha — 10,4%, większe niż 100 ha — 
6,4%.

Ziemia litewska rodzi głównie zyto. 
Ruczme przeciętnie 6 milionów kwintali 
(Polska rodź, 65 milionów q). Godna uwa­
gi jest produkcja lnu. Rocznie, przec:ętnie: 
len-nasienie 0,3 miliono q (Polska 0,6), 
len-włukno —  0,2 miln. q. (Polska 0,3). 
Obraz urodza,ności gleby dają następu­
jące cyfry. Z jadnego ha rodzi się 11,4 q 
żyta, 113,7 g ziemniaków, 4,2 g Inu-na- 
siema, 3,6 q Inu-włókna.

Waluta litewska utrzymuje się na po- 
ziom-e mniej więcej statym. Za sto l.tów 
można dostać 89 złotych. Kontrola dewiz 
została wprowadzona 1 paźdz:ernika 
1935 r.

Kłajpeda drugie miasto co do wielko 
ści na Litwie jest dziesiątym co do obro­
tów i ruchu statków po-‘em na Bałtyku. 
Tonaż statków, które s.ę przez ten port 
przewmęiy w 1936 r. wynosi około 7.500 
tys. ton.

Wcbec małego o-ocentu ludność1 miej 
skie,, specyficzne cechy cywilizacji miej­

skiej uwidaczniają się słabo- Przed kilku 
laty byto na Litwie zaledwie 45 kin. Ilość 
radioabonentów w -oku zesztym wynosiła 
35.000. Na 1000 m.eszkanców — 14 ra­
dioabonentów.

Rekrutacja robotnik £>» 
do Estonii

W  związku z ma,ącą nasię,pić wkrotc® 
rekrutacją robotników rolnych do Eston' 
przed paru dniami baw't w Głębofcw 
przedstawić el esiońsk'ej Izby Roln.czej P 
Mahr, który na miejscu uzgadniał spraw) 
związane z rekrutacją tych robotmkow.

Według uzyskanych wiadomości 
runki pracy i płacy robotników wyieżdz'1' 
jących do Estonu są następujące: robot'1 * 
otrzymuje wynagrodzeni miesięczne * 
wysokości 28,5 koron estońskich, co Wfl 
nosi 40 zł, robotnica — 23 korony, czy|j 
32.50 zt, koszty przejazdu robotników o® 
grsnicy polsko-łotewskiej do miejsca pra«t 
w Esion.i ponosi w całośc Esionska Izb® 
Rolnicza, koszty podroży od st. wyjazd®’ 
wej do st Turmonty na granicy łote*' 
skiej robotnik pokrywa tylKo w 25 prOt 
(około 3 zt). Na koszty powrotu do kraj® 
otrzyma robotnik 10 koron estońskich 
Żadnych ogianiczeń przy przesyłań,u p- 
niędzy z Esto iii do Pćifski nie będz'e.

Wobec lepszych warunków pracy i ptł 
cy w Estonii niż na Łotwie rekrutacja * 
tym roku obejmie przeważnie robotników 
na wyjazd do Estonii (ponad 2.000 'udz'1 
a do Łotwy przewiduje s'ę wyjazd tylk* 
około 700 robotników.

Rzut oka na zabytkową katedrę w Kownie. (Zdjęcie wykonane z wieży ratuszowej)-

Gmach gimnazjum polskiego w Foniew iezu.

Ożiatw? szkolna 
armii

W  dniu imienin Marszalka Ryaza-Smi 
głego odbyta się w Kurzeńcu, pow. v»ilej 
skiego podniosła, miła i serdeczna uroczy 
slość przekazania pułkowi KOP w Witej 
ce ręcznego karab.nu, zakupionego z zy 
sków spółdzielni ucznowskiej kurzeniec- 
kiej szkoty.

W  uroczystości uczestniczyły tłumy mie 
szkańców Kurzeńca i okolicznych osiedli, 
oraz licznie zgromadzona dziatwa szkol 
na z całej gminy.

KOP reprezentowała kompania sape­
rów, której tez zosłał przekazany nowo- 
zakupiony karabin. Maszerującą na uroczy 
stość z odległej o 8 kim. Wilejki koni 
panię, prowadzoną przez kpt Engla, spot­
kały przy rogatkach dzieci szkolne, wita 
jąc żołnierzy bukietem pięknych, żywych 
kwiatów i przemówienianr. Następnie sa 
perzy i dzieci wraz z orkiestrą bataPonu 
KOP Budsław przemaszerowali na plac 
przed szkołą, gdzie już zgromadzili się 
licznie przybyli z W.lejki goście, z płk 
Januszem Gaładykiem, inż. W. Henszlem,
— starostą powiatowym i Wacrawem S 
Laskowskim —  insoektorem szkolnym na 
czele.

Serię przemówień rozpoczął uczeń, 
prezes spółdzielni szkolnej. Mówił o po 
budkach, jakie ich skłoniły do oddania 
swych zysków spółdzielni na lak oiękny 
cel. Dalej przemawiali opiekun spótdz el 
ni, kierownik szkoły, wójl gminy Wszys 
cy w podniosłych słowach podkreślali zna 
czenie czynu dziatwy, mówili o roli powia 
fu wilejskiego i Kurzeńca y^walkach o nie 
podległość.

Cała okolica Kurzeńca usiana jest mo 
giłam bohaterskich obrońców tej ziemi. 
Na nagrobkach ich w,dnieją daty r. 1863
— po 1920.

Ofiarowany karaom poświęcił ksiądz 
katolicki, polem prawosławny. Znow prze 
mówienia. Bierze w żofnerskie, twarde 
dfonie poświęcony karabin płk. Janusz 
Gaładyk Kilka kołmerskich slow Karabin 
z rąk dowódcy przechodzi do rąk jedne 
qo z saperów. —  „Pamiętajcie o tym. że 
karab’r> t_n daje nam dziatwa szkolna". — 
„Tak jest"! żśofnierz dziękuje dzieciom za 
symboliczny dar I za chwilę —  karnbm 
sesł już w szeregu innych, ale oczy dzie 
-ięce jeszcze go widzą... „To nasz kara 
bin ...

Następują deklamacje, śpTewy, insce­
nizacje wykonane przez dziatwę i mło­
dzież strzelecką i samarytańską. Łam;ą się 
żotnieskie szeregi, żołnierze wchodzą mię 
dzy dzieci, rozdają książki o Wielkim Mar 
szałku, o Marszałku Snrgfym-Rydzu, o

„ Litwo, ojczyziio moja“
Manifestacja mł&difeźy w Baran$wlc?ach

Dn. 20 bm. w Baranowiczach odbyty 
się pochody i wiec manifestacyjny polskiej 
młodzieży szkół średnich i licealnych m. 
Baranowicz. Młodzież maszerując ulicami 
m usta n.osta transparenty z napisami: 
„N.ech żyje Arm.a", „Litwo, Ojczyzno 
moje" i inne oraz mapę Polski i Litwy 
oprowadzonych wspólną granicą Pochody 
zebrały się przy pomniku Nieznanego Żoł 
nierza, gdz.e uczeń gimnazjum państwo­
wego wygtosif przemówień,e, charaktery­
zując obecną sytuację.

Po przemówieniu zebrana młodzież 
szkolna złożyła ślubowanie, iż na każde 
wezwanie Naczelnego Wodza Marszałka 
Smigtego Rydza oddaje się do Jego dy­
spozycji, ordz przyrzeczenie m łości i bra­
terstwa dla młodzieży litewskiej, o ile 
młodzież ta Lędzie tym samym się od­
wdzięczać.

Następnie wznoszono okrzyki na cześć 
Pana Prezydenta R. P. Prof. Ignacego 
Mośc:ckieęo, Marszałka Śmigłego Rydza, 
Armii i inne.

Wołyń — spichlerzem Polski
W  ostatnich dmach odbyło się w Wo 

tyńsklm Urzęczie Wojewódzkim doroczne 
budżetowe posiedzenie Rady Wołyńskiej 
Izby Rolniczei w obecności woj. Józew- 
skiego, delegata Min. R. i R. R., samorzą­
du i organizacyj rolniczych. Podczas po­
siedzenia zwrócono uwagę na in'ensyfi- 
kację prac i wzrust tempa rozwoju Woły 
nia z chwilą włączenia do polskiego or- 
ganiTmu gospodjrczego Obecnie Wołyń 
staje się aktywnym okręgiem ekonomicz­
nym, spełniając rolę śpichlerza, pracując 
zarowno dla rynku wewnętrznego, jak i na 
eksport, Wołyń produkuje dziś 60% 
chmielu, 25% rzepaku i rzepiku, 25% ko- 
nop , 24% prosa, 23% gryki, 16% koni­
czyny czerwonej, 13% fasoli, 14% psze­

nicy, 11% jęczmienia o-az 9,1% ziem­
niaków —  w porównaniu ze ZDiorami 
ogólnopolskimi.

Hanoel rolny na Wołyniu przechodzi 
w ręce rqlniczych spółdzielni handlowych, 
które w ciągu ostatnich 3 lat zwiększyły 
swe ob.ofy z 2 do 15 milionów zł. Do­
niosłą rolę odgrywa również obecnie sa­
downictwo wołyńskie dla kto-ego budo­
wane będą w niedalekiej przyszłości spe­
cjalne przechowalnie owocowe i opraco­
wane zostaną możliwości zbytu dla prze­
twórstwa.

Wołyń zajmuje dziś pokaźne miejsce 
w zaopatrywaniu innych dzielnic w ma 
ter.al rzeźny

Zebranie OEM w Oszmianle
W  dniu 20 bm w Oszmianie odbyło 

się zebranie sympatyków i członkow Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego, na którym 
omawiano sprawy wzmożenia wysiłku w 
pracy nad konsolidacją narodową oraz po 
glęblen.a świadomości <łei obronności 
pańslwa, gotowości wojennej naroau oraz 
roli, jaką odgrywa Wódz Naczelny w ży­
ciu państwowym.

Postanowiono wysłać depesze treści 
następującej:

„Pan Prezydent Rzeczyposponlej — 
Warszawa.

Zeb-ańi w dniu 20 maica rb. sympafy 
cy i członkowie Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego w Oszmianie dając wyraz ra 
dosci z powodu zwycięstwa słusznych po
B R n H B H n B S B B E a H a a n n

KOP te. Portreciki Solenizanta otrzymały 
wszystk:e dz.ec,, potem cukierki.

Na zakończenie odby‘a się herbatka 
zoli.erska. Podały ją starsze dziewczynki.

W. Z

stulatów rządu polskiego, posiawionych w 
forn.ie ultlma‘um rządowi litewskiemu, 
składają Ci, Panie Prezydencie, wyiaz/ 
hotdu, czci i przywiązania".

„Pan Marszalek Edward Śmigły Rydz 
— Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 

— Warszawa.
Zebrani w dniu 20 marca rb. sympaty­

cy i członkowie; Obozu Ziednoczer a Na­
rodowego w Oszmianie wyrażaią swą ra­
dość z powodu zwycięstwa osiągniętego 
przez zdecydowaną Twoją, Panie Mar­
szałku, wolę i postawę armii polskiej i ślo 
bują Ci w myśl Twoich stów jedność i en­
tuzjazm chwili obecnej utrzymać w szarej 
pracy dnia codziennego’

„Gen. Stanisław SkWarczyński — 
Szef OZN. — Warszawa.

Zeb-ani w dniu 20 marca rb. sympaty­
cy i członkowie Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego w Oszmianie slą Ci, Panie Ge­
nerale wobec doniosłych zaarzeń histo­
rycznych zapewnienie wytężonej pracy v* 
służbie wielkiai idei"



„KURJER" 143981.

Polonia —  Italia
Przy mało zapełnionej niesleiy sali Ko­

lumnowej odbył się w U SB  wieczór poświę­
cony założeniu Tow. Polonia —  Italia mają 
cemu na celu zbliżenie polsko - włoskie 

Zagaił k iłku słowami ks. prof dr W . 
Meysztowicz, który ostatnio kilka lat spędził 
w - 'ymie. Potem p. dr Horoszkiewiczówna 
*  długim i szczegółowym referac e zobrazo 
^ała stosunki nasze z ziemia Dantego i Ga 
Gbaldiego. Od średniowiecza i renesansu 
Wedy znakomici uczeni nasi studiowali ia 

młodzieńcy w słynnej akadem‘i padew 
-kiej i w Kościele Sw. Antoniego fundowali 
kąPlicę polską, czerpała "Ojczyzna naszy z Ita 
'* kulturę a w zamian zdobywała sympai.ę 

■Wd Adr.atjkiem
y razem tego uczucia były serdeczne 

'tosunki Mazziniegu i Garibaldiego z Mic- 
1ew,czem i emigracją, stworzenie przez 

króla Y icto ra  Em anuela szkoły wojskowej 
tneo, która przetrwała szereg lat i dala 

wstaniom pierwszorzędnych oficerów. Po- 
r udział pik. Nullo i towarzyszy w 63 r. 

1 dalej myśl serdeczna o Polsce, żyjąca jak
1 rz w plemiennym sercu ucznia Towiań- 
b ^ 'o: Atti^fio Begey. Ten sędziwy patriota

ustawał nigdy w szerzeniu wiedzy o Pol- 
,ce i w pracy dla niej. W  1914 r. napisał 
^spaniały list do papieża domagający się 
cpieki j interwencji na naszą korzyść Ojca 
Ciętego. W ilsona w itał ze sztandarem pol­
skim w ręku na czele przyjaciół Polski
2 rozrzewnieniem odwiedzał oswobodzony 
kraj w 1921 r. B y ł i w W iln ie  Pamiętamy 
‘zlachetną postać srebrnowłosego starca o 
plemiennych oczach. W  czasach niepodieg- 
*>-h wzajemne zamiany wartości artystycz- 
“ ych, naukowych, literackich są znaczne.

mogąc wyliczyć licznych objawów zain- 
, '"5i:wań włoskich, poprzestańmy na takich 

“ r tkterystycznych szczegółach.
^  32 miastach włoskich odhyło się 80 od- 

°  *>01sce’ w Rzymie jest katedra po- 
'styki, sporo wychodzi tłumaczeń. Ognisko 

propagandy jest w Turynie, gdzie instytut 
^uienia B?gey‘a pracuje owocnie nad sze- 
^ uiem wiedzy o nas. Cała rodzina Attiglia 
 ̂ ' prowadzi dalej dzieło ojca i dziada,
i P rOsłane sobie polskie Kolędy tłumaczy 

Bepoy na włoski język i śpiewają je
szkołach.

lit r d ^ '  S^oro naukowych, w wie-
, ctlUZ' a“ 1"*1 *ra(3.vcia polska, wiedza o na-
rd., Osiłkach niepodległościowych jest td«nr ewają(:;i

oh >- Sl "  f 0zą o nas więcej niż jaki inny
fesów” ]1'1'^^ * C°  clelcavvSze> wiedzieli i inte-

' S'ę. 03 mi wtedy nawet, kiedy bvliś-
brliśm' ”  e"  p,zez coła Europę i w ogóle 
m m  n it iy in  dla p o to k ó w  i dyplomacji.

b Ul z Ita lii poprzez wieki wołał o Polsce. 
Obowiązkiem naszym jest szerzyć wiedzę o 
Italii. u  . >Hel. llomer.
rar?*3*

KRONIKA
W I LE t i SKA

Przewidywany przebieg pogody wg 
na 22.111 1938 roku;

W  północnej części kraju stopniowy 
wzrosl zachmurzenia, pczatem naoal słonecz 
ale.

Ciepło.
DYZUBY APTEK-

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap­
teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augustow­
skiego (Kijowska 23); Romeckiego (Wileń 
ska 8); Frumkinów (Niemiecko 23); Rost- 
kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżuruję apfek,: Haka
(Anfokolska 42); Szanryra (Legionowa 10); 
Zajączkowskiego (Witoldcwa 22).

H O T E L

ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefon? •» pokojach

I I

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokujath. Winda osobowa

Pierwszorzędny f

Hotel „Sokołowski"
Wilno, Nimiecka 1, tei. 12-25 i 26-59 

a Wykwintne Dokoje z telefonem1.
3 Ceny przystęDre.
fTT--T--T~TTTt—r—r—-- - ■ — 'TfYT ITTTYS

M IF JS lC A
— \Vilno rozpoczęło już sezon inwe- 

srycyjny Wiosna pozwoliła w roku błaż. 
na wcześniejsze rozpoczęcie sezonu inwe­
stycyjnego, Roboty inwestycyjne zostały 
już rozpoczęte zarówno v/ Wilnie, jak i na 
prowincji. Jeżeli chodzi o Wilno, rozpo­
częte już zostały roboty drogowe i bu­
dowlane. Roboty drogowe prowadzi Ma­
gistral, na ulicach Piłsudskiego i Konar­
skiego. Ulico te maję być uregulowane, 
następi zmiana nawierzchni jezdni i płył 
chodnikowych.

Wznowiono jui buaowę gmachów Ban 
ku Gospodarsiwa Krajowego i ubezple- 
czalni społecznej Oba te -eprezentacyjne 
gmachy, jak wiadomo, oudowene sę na 
ul. Mickiewicza.

Na powyższych robotach zatrudniono 
już przeszło 300 bezrobotnych. Petne roz­
poczęcie sezonu inwestycyjnego następi 
z dniem 1 kwietnia rb.

ZEBRANIA I ODCZYTY 
20 bm. rozpoczął się kurś informacyjno- 

propagandowy Ligi Morskiej I Kolonialnej,
organizowany przez Zarzad Okręgu » ■ 
lenskiego LMK dla nauczycieli z terenu 
Wilna.

Jako następne skolei zostanę wygło­
szone wykłady: w dn. 22 bm. p. admirs'3 
M. Borowskiego pl. „Typy okręiów, ich 
uzbrojenie i wartość pojowa" godz. ’ 3— 
19, p. inż. J. Ginsberga pt. „Pol. Marynar­
ka Wojenna i układ sił morskich" gad-. 
19—20, oraz w dn. 24 bm. p d y  E. 
Kopcia pt. „Organizacja Ligi Morskia; i Ko 
loniałnej metody pracy organizacyjnej, 
Fundusz Obrony M.arskiej" godz. 16— 20.

—  335 środa Literacka. W dniu 23 bm. 
p Marian Promiński utalentowany Herat 
lwowski w/głosi odczyt pt. „świat vr sty­
lach literackich". Poczęłek o g. 20 m. 15

— Klub Zespolenia. Dnia 24 bm. wa 
czwartek o godz 19 w sali techników ul 
Wileńska 33 p. Aleksander Bocheński wy- 
giosi referat p t. „Sprawa Ukraińska". p0 
referacie dyskusja. Wsfęp za zaproszenia­
mi Informacje o zaproszeniach fol. 6-20 w 
godzinach 16.15— 17.

R Ó Ż N E

—  Wymowna statystyka. Człow iek re­
lig ijny —  bez różnicy wyznania —  je ryby 
w dni postne, bo łek każe zakon.

Człowiek mądry je ryby, bo zawierają 
one dużo fosforu, który znakomicie odna­
wia tkanki mózgowe. Mądrość j3sf więc 
poniekąd przetworem fosforu.

Człowiek uspołeczniony je ryby, bo 
spożywanie ich powiększa znakomicie bo­
gactwo narodowe i przysparza grosza ry­
bakowi.

Twierdzenie fo w wymowny sposób 
popiera statystyka.

Wykazuje ona, że w puryfańskiej, 
mądrej, uspołecznione] Anglii ryby sta­
nowią w ogólnej liczbie spożycia aż 1z fa- 
W  gospodarnej Francji stosunek iesf pra­
wie ten sam, wynosi 16°/o z ułamkiem. To 
samo w krajach skandynawskich.

A u nas... Pożal się, Boże .. Aż wstyd 
się przyznać...

Ryby w ogólnej sunra spożycia zaj­
mują niemal ostatnie miejsce i stanowią 
zaledwie dwa procent z maleńkim ułam­
kiem.

Można by stąd wyciągnąć bardzo nie­
pochlebne dla nas wnioski, iż mało mamy 
ludzi uspołecznionych i niewiekie zapo­
trzebowane na fosfór dla celów przetwór 
czych. Ale może być również, że statysty­
ka myli się w tym wypadku

Milion nie będzie rozparcelowany

OT ftRfcc- s wają-i

Niesłychana zbmdnla ped Wilajkg
liŁLod z komasacji wieśniacy pedpslili wieS i us tawali
susi ć żywcem sołtysi) * redtina oraz mlerolcuepo I pnroocnikdw

Policja w W  lnie została wczoraj za­
alarmowana wiadomością o niesłycnanej 

"'li kłóra miała miejsce ubiegłe] no- 
*Y we ws Mkkiewkze, gminy wojstom- 
«lej, pow. wlle skiego.

Jak wynika z telefonicznej relacji, prze 
9 wypadków był następujący:
V eś Micklewicze została ostarnio sko 

fasowana Kilku wieśniaków było nleza- 
°Wolonych z przypadających Im działek 
na tym Ile pomiędzy tymi wieśnhkaml, 

• sołtysem Dremluklem, kilkoma Innymi 
Sospodarzami oraz mierniczym Jakubem 
^sanowiczem i jego pomocnikami Edwar- 

em Cierecham I Heronlmem Jarklewl- 
c*em powstał ostry zatarg

czoraj w r.ocy bracia Musko, na tle 
zatargu, postanowili pomścić rzeko- 

 ̂ swoją krzywdę. Późno w nocy, kiedy 
w.eś pogrążona była w głębokim 

j*e' u^>tli oni naftą I podpalili kilka wiej 
s ch budynków, w tej liczbę również dom 

1 sa Dremluka, u którego zamieszkali 
c araktene sublokatorów mierniczy Asa 
'kz | jego pomoenky.

rz ^ ‘atr sprzyjał połodze. Ogień rozsze- 
* się i e znaczną szybkością obelmując 
dynkł Ie  wszysfkkh tron.

,e9e Jednak nie ograniczyła się 
Musków. Postanowili oni spaHć 

,w® ofiary żywcem

kronika poleska
~~ r.ilany w sądownictwie. Zostali prze 

J esple" w sfan spoczynku w.-orezes S. O 
'nsk j p Czujkiewcz oraz sędziowie 
’ niiewski ł Lemieszewski z Pińska i 
ejer z Wydziału Zamiejscowego S, O. 

11 Sześciu.
Anonim y. O negda j szereg osób ze 

Q s?d o w n rc iych  i adw okackich w  Pińsku 
Cz listy anonim owe o treści uwła-

j" 3J LZci powszechnie szcnowanych o- 
n;e ?  °^ c ' oraz g loryfiku jące skazanego 
jemn^Wn°  3C*W 'w an o w a ’ c s ' mial ta
   3 y autor tych ohydnych anonimóvV

e ' Cl w yw r oskować nie meżna.

UNIEMOŻLIWI Al I OSACZONYM 
UCIECZKĘ Z OGNISTEJ PUŁAPKI, . 

ZAGRADZAJAC IM DROGĘ WIDŁAMI.
Ignacy Dremluk, wraz r żoną E’żbletą 

I córką Zofią usCował siłą wydostać się 
z płonącego budynku, lecz bracia Musko 
tak dotkPwle pokłuli Ich widłami, że nastę 
pnie musiano Ich w stanie ciężkim prze­
wieźć do szpifala

Nie mniej dramatyczną walkę stoczyli 
z bcdpalacrami mierniczy Asanowlcz I Je­
go pomoenky. Pod przemocą napastują­
cych cofnęli się oni z powrotem do pło­
nącego domu, chcąc salwować się uciecz­
ką przez okno, lecz Jeden z napastników 
czarował tam na nich z widłami I zranił 
Jankiewicza. Wówczas mierniczy wydobył

■ o m t m

rewolwer I oddał kilka strzałów, zmusza­
jąc napastników do ucieczki.
SPŁONIŁO DOSZCZĘTNIE 9 GOSPO­
DARSTW WRAZ Z ŻYWYM I MARTWYM 

INWENTARZFM.
NIezwłocznJe zaalarmowano Wilejkę, 

skąd na miejsce wypadku wyjechali przed­
stawiciele władz policyjnych I sądowo 
śledczych. Bracia Musko zbiecjl na razie 
do lasu, lecz w wyniku obławy zostali za­
trzymani I pod silną eskortą odstawieni do 
więzienia powiatowego w Wllejce.

Zachodzi przypuszczenie, że współ­
działali z nimi jeszcze Inni wieśniacy. Dal­
sze dochodzenie w toku.

Straty spowodowane przez pożar się­
gają 35 tys. zł. (c).

Skarb Zacnego przywieziony do Wilna
Policja poznańska już zakończyła przy­

padający je j w udziale fragment dorhudze- 
nia w sensacyjnej aferze Zacnego-Gulczyń 
skiego.

W czoraj z Poznania, pod adresem władz 
sądowych w W iln ie  nadeszła wartościowa 
przesyłka. Jest nią odebrana aferzyście na 
dworcu poznańskim waliza, która zawiera

pieniądze, złoto 1 bi/iuterię, ogólnej wartości 
około 150 tys. złotych.

W artościowa ta przesyłka została zdepo­
nowana w depozycie sądowym.

Pieniądze te po ukończeniu procesu, zo­
staną przekazane P. K . O. oraz osobom prj ■ 
watnym. które padły ofian niachinacyj
>acn ego-Gulczyńskiego. (c)

3 zamachy samobójcze
Danufa Dąbrowska, lał 21 (Nowogródz 

ka 124) w dniu 19 bm. o godz. 23 w re­
stauracji przy ul. Żydowskiej 2 usi>owała 
pozbawić się żyda, przecinając sobie iy- 
fy szkłem rozbitej butelki. Dąbrowską 
umieszczona w szpitalu iw. Jakuba. Stan 
jej zdrowia obaw nie budzi. Przyczyny 
zamachu samobójczego na razie nie usta­
lono.

W  tymże dniu Jadwiga Czyż, lat 30,

Jul Derewnlcka 34) z powodu braku środ 
ków do życia usiłowała utopić slęr rzuca­
jąc się do Wilii około Elektrowni Miej­
skiej. De>peratkę uratowali łódkarze, 

Chaja Lewlnson, lar 30 (Raduńska 10) 
w dniu 20 bm. usiłowała ofruć się esencją 
octową. Przyczyny zamachu samobójcze­
go na razie nie ustalono. Lewlnson prze­
wieziono do szpitala św. Jakuba w s'anie 
nie budząc/m obaw o życie

Oderwanie się wagonów

Donosiliśmy, że miejscowy oddział 
Funduszu Pracy wystąpił do cełrall z wnlo 
sklem o rozparcelowanie miliona zł przy­
dzielonych Wilnu na budowę hydroelek­
trowni. W  sprawie .e, interweniował w 
Warszawie dyrektor Funduszu Pracy w Wll

nie Ini. Warczyński.
Centrala Funauszu Pracy nie zatwier­

dziła Jednak tego wniosku, wooec czego 
wymieniona suma ma być całkowicie wy­
korzystana wyłącznie na rozpoczęcie bu­
dowy hydroelektrowni.

• — Litwini wileńscy proszą o zezwole­
nie r.a wydawanie gazety- Do Starostwa 
Grodzkiego wpłynęło podar.ie, podp;sane 
przez p. Ludwika Cycenasa o zezwo^nie 
na wydanie nowej gaze-y litewskiej pt. 
„Nadzieja".

—  Budowa radlolatarnl, Władze kole­
jowe postanowiły nabyć dz:ałkę z:emi 
miejskie! na Porubenku. Jak się dcw.adu- 
lemy, wybudowana tam ma być radio- 
iatarnia.

F.efra radfor ra

I w fidbiernikLCh 
powinien zapanować 

pokój I
Historyczne dni, jakie przeży wało W il­

no w dniach 17, 18 i 19 marca, znalazły 
żywe odbicie w mikrofonach P. R, Nigdy 
może tak liczne tłumy nie gromadziły się 
przy odbiornikach, nigdy z takim niepo­
kojem nie czekano jeszcze na dziennik ra­
diów, Wojna, czy pokój —  słowa le. 
unoszące Się na falach eteru, docierały do 
najodleglejszych zakątków kraju, wszędzie 
gdzie istnieje detektor, świetlica, lut 
szkoła

Aż nareszcie po dniach niepokoju, 
przyszły wiieśc-i tadgsne, potieszajęcel Lit 
wa zgodziła się na warunki polskie, zgoda, 
zgoda, zgoda!!! Chyża fala eteru obiegło 
cały kraj, niosąc wszędzie radosną w eść 
pokoju i zgody brafmch narodow. A po 
tern przyszła transmisja z defilady wojsk 
garnizonu wileńskiego. Przemówienie Pa 
na Prezydenta, wysłuchano w domach pry 
walnych i lokalach stowarzyszeń ze sku­
pieniem i powagę godnę chwiliI Uroczyste 
posiedzenie wileńskiej Raay miejskiej itd

Jeszcze raz P R. okazało się wiernym 
przyjacielem i dobrym inłormałorem. Dzię 
ki niemu cały kraj mógł czuć, jak Jeden 
człowiek i ohzymywać wiadomości natych 
miast. Pomyślmy, jakie fantastyczne plot­
ki, kursowały by po odlegle,szych miejsco 
wościach, gdyby nie było radia 

'  * .
Nawiązanie normalnych stosunków z 

Litwę, kończy pewien okres w życiu ra­
diofonii wileńskiej, Usłanie zapewne woj­
na kowieńskiej chwilki w języku Dolskim, 
z wileńska chwiika litewską w obu języ­
kach, Obie chwilki przesiały być w łej 
formie potrzsone. Czy to jednak ozna­
cza, że w ogóle nie sę już potrzebne?!

Sądzimy, że n.e, żt powinny jedynie 
zmienić łon. Jeżyk litewski jesi łrudny. 
Chętnie wysłuchamy łedy, pogadanek w 
języku polskim na temat budżefu, gospo­
darki czy elektryfikacji Lifwy. Litwin? rów 
nież powinni być obdarzeni pogadankami 
w obu językach na tematy życia po!skie- 
go, znane mato, lub też w oświetleniach 
tendencyjnych.

Tak więc i - w odbiornikach zapewne 
zapanuje wkrótce pokói. Wojna bowiem 
I pokój wypełniają zazwyczaj każda dzie 
dzinę życia.

* ł  *
Nasi słuchacze r-diowi, którzy p-zy 

swych odbiornikach wysłuchali grzmotów 
burzy historycznej. Burzy, Mór* się nr 
szczęście „rozeszła w powietrzu", maja 
teraz prawo i do radró-wej pogody Nie 
tylko w muzyce! 1.

Dn. 20 bm. na szlaku Rudziszkl— Olkle- 
nlki z nieustalonych przyczyn oderwały 
się z pociągu towarowego będące w ru­
chu dwa końcowe I , /bwn? wagony, z któ 
rych jeden spadł z toru na szkarpę, drugi

zaś zatarasował tor. Żadnych wypadków 
z ludżm: nie było. Ruch odbywa się nor­
malnie drugim torem. Wysłany pociąg ra­
tunkowy usunął uszkodz3nia toru.

Wiadomość! radiowe
„DON KICHOT" —  W  RADIO 

w cyklu „Nieśmiertelne książki".
„Don Kichot" w którym Hiszpania od­

najduje najgłębsze odtworzenie psychiki 
swego narodu, a wszyscy inni —  wstrzą­
sający m.t ludzki, będzie 'ematem XII w’e 
czoru z cyklu „Nieśmiertelne książki" dn. 
22 marca o godz. 19.00. Prelekcję wygło­
si dr Stefan Essmanowski, po czym zostanę 
odczytane fragmenty z arcydzieła Cerv-an- 
tesa, w przekładzie dr Edwarda Boy*e.

W  DNIU IMIENIN WODZA 
NACZELNEGO 

radipfonizacja powiatu brzeżańsklegc
W  Dniu Imienin Wodza Naczelnego 

Marszalka Edwarda śmigłego Rydza od 
była się w Brzeżanach w sali Sokoła akr- 
demia, zorganizowna przez miejscowe spe | 
łeczeństwo wespół z Polskim Radiem 1 Ko j 
m.lefem Radio‘oniracji Kraju, W  czasie 
akademii w.ęczono 24 aparaty dla świetlic 
i domów ludowvch powiatu brzeżarsk:e- 
go, ofiarowane przez Polskie Radio i Prze 
my Raoioiechniczny. Przebieg uroczysto 
ści transmitowany był za pomocą specjal­
nej aparatjry dźw ęlowej, zainstalowanej 
w sali Sokola na cały rynek brzezańsk’, na 
którym zgromadziła się wielka ilość uczest 
ników uroczystości imieninowy ch n’e mo­

gących pomieścić się w sali Sokoła.

RARIO
W T O R EK , da. 22 ma* ca 1938 r,

0.15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40 M-jcy;- 
ka. 7,00 Dziennik porajmy. 7,15 M m yka 8,00 
Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,15 Au­
dycja dla szkół. 11,40 Muzyka. 11,57 Sygna) 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa.
13.00 W iadomości z miasta i piowinojy, 
13,05 Audjpja dla wsi: ..Czystość się opła­
ca —  pogadanka dr W łodzim ierza Leśniew- 
tk.ego. 13,15 Koncert rozrywkowy. 14,00 No 
wości muzyuti leskiej. 14,25 „P ie łrek  * —  no­
wela W  Kosśakiewicza. 14,36 Muzyka popa 
tai na. 14,43 Kom unikat K. K. O. 14,45 ł-rzer? 
wa. 15,30 Wiadomość, gospodaicce. 15,46 
.Dziwna podróż pana śledzia ' —  pogadanka 

dla dzieci. 16,00 Przegląd akŁuah ości finan­
sowo - gospodarczych. 16,10 Kooceit orki*- 
liry  wojskowej. 16,50 Pogadaok.-. 17.00 W  
powiecie kraemieniecKim —  poigadankd,
17 15 Rec'tal ijiiewaczy Lo li Montl Gorsey. 
17,50 Kamienie Ludulc 3we —  pogadanka. 
18,uO Wiadomośai sportowe 18,10 Chwilka 
‘Tewska w języttu polskim. 18,20 Pieśni sta 
rc angielskie na chór. 18,aO Serce i nowe 
W ilno : , I  egenda Napoleońska" —  pog. He­
leny Jaguczadakiej. 18,50 Program aa śroity. 
18,56 W ileńskie wiadomości sportowe. 19 00 
„Don Kichot“  —  Cervan4es » cyklu „N ieś­
miertelne książki". 19,30 Utwory Jans B r«n  
msa w  wyk. M. Jonasówny. 10,50 Pngadan 
ka 20.00 P o IA a  Kapela Ludowa F  Dzierża­
nowskiego. 20.45 Dziennik wioczumy. 20 55 
Pcgadanka. 21,00 Koncert symfoniczny.
22.00 Muzyka rozrywkowa. 22,50 Przegląd 
w.adomośiń, Preegląd prasy-, Kom unikat me 
tecrolog'czny\ 23,00 Muzyka na dobranoc. 
23,30 Zakończenie programu.

ŚRODA, dnia 23 marca 1938 roku

6.15 Pieśń- 6.20 Gimn. 6.40 Muzyka. 7,00 
Dziennik por, 7.15 Muzyka; 8.0u Audycja dla 
szkół; 8 10 Przerwa; 11.15 Audycja dia szkól; 
11.40 Cezar Franek. W ariac je  symf. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja połudn.
13.00 Wiadomości z nnasla i prow incji; 13.05 
L iw  tka litewska; 13.15 Melodie z f/lmów; 
11.25 „ś roda" —  nowela Wincea.tego K oaia- 
k'ewicza- 14.35 Muzyka popularna; 14.45 
Pi zerwa; 15.30 Wiadomości gospod. 15.45 
Ludw ik Pasteur —  pogadanka dla dziec"; 
'HOO Uczmy się mówić; 16.15 Obrazki mm 
tyczne i piosenki dla dzieci; 16.50 Pogadan­
ia ;  17 00 20-lećie armii czerwonej —  odczyń; 
17.15 Łódzka Orkiestra Salonowa; 17.50 Co 
robić z dzieckiem po ukończeniu szkoły po­
wszechnej" —  odczyt; 18.00 W iad. sport.
18 10 „Nowa W iiejtka" —  felieton Czesława 
Piaka: 18.20 „N a  Zwiastowanie N. M P . “ —  
nudycja słowno-muzyczna; 18.50 Program 
na czwartek; 18.55 WSI. wiad. sport. 19.00 
..Za robotę —  epizod z powieści „K am ien i­
ca wielkiego m iasta"; 19.20 P ie ś n i  Cezan. 
Cni do słów M ickiewicza: 19.35 Żelazowa 
ty ola w nowej saucie —  dialog dyskusy-jmy; 
'9.55 „Se jm  niewieści" —  pogadanka Zbig- 
a :ewa Kopalki; 20.05 Koncert Ork. W ił. pod 
dyr. W . Szczepańskiego; 20.45 Dziennik' 
wiecz. 20.55 Pogadanka; 21.00 Koncert cho­
pinowski w wyk. Leopolda Muanzera; 21 45 
„N ieprzem ijający urok poezji"; 22.00 Kon- 
rerl popularny; 22.50 Ostatnie wiad. 23 00 
Muzyka z restauracji „Ustron ie"; 23.30 Zr - 
kończenie

rEATR \ MUZYKA
T EA T R  M IE JS K I  NA PO H U LA N C E.

—  Premiera! Dziś, we wtorek dnia 22 
n arca o godz. 8.15 wiecz. ukaże się po raz 
pierriszy znakomita komedia współczesna 
słynnego węgierskiego komediopisarza Fr. 
Mctnara, pt „W ie lk a  mlło»e“ . Sztuka cie­
sząca się na całym świecie niebywałym  po- 
v odzeniem w Teatrze na Pohulance będzie 
nys.tpwioną w  świetnej obsadzie z C. Nicdż-' 
wiecką i M Węgrzynem na czele —  gościn­
nie występujących oraz M. Szpnkiewieżową, 
I. Jasińską Dctkowską H. M hulaką, H  Bi- 
linżanką, P. Połbńskim i innymi.

W  duiu dzisiejszej premiery odbędz:'e się 
jułdeusz 30-lotniej pracy scenicznej K L E ­
M EN SA  P U C H N IE W S K IŁ G O .

T EA T R  M UZYCZNY ..LU T N IA -,
—  Ceny propagandowe. Dziś ostatnia nt- 

v ość repertuaru, przezabawna komiczna' 
opera Veraey a „T rze j muszkieterowie-.

„K ró l włóczęgów14. Od dłuższego czasu 
reżyser K . W yrw icz-W ichrowski pracuje nad 
r ealizowaniem sensacyjne; premiery, jaką 
iitz wątpienia będzie „K ró l włóczęgów" — 
F rm la  (kompozytora Rose Marie).

R E W IA  L IL IP U T Ó W .
Ostatnie trzy dni wspaniałej rew i- l.lipu 

tów w  sali b. Konserwatorium (Końska 1) 
Początek o godz. 6.30 i 9 wiecz.

dopierajcie pierwsza w  SKrari Apóh 
dzielnię drzeciwgruźliczą w  powech

w  ileńsko.trockim
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Apel ObyiatttokiłgG Kcniittio 
OkTieceaia Wilna

Obywatelski Komitet Ukw,ecenia W il­
na już od stycznia rb. sugerując mieszkań­
com Wilna nadejście wiosny ma w tym 
roku pełną satysfakcją, że te zaklęcia i uro 
ki me poszły na marne. Wiosna wyprze­
dziła o kilkadziesiąt godi m swoją oficjal­
ną datą, jakgdyby dając swoją zupełną 
aprobatą poczynaniom Komitetu.

Ta przysłowiowo —  późna północna, 
wileńska wiosna w tym roku chciała sią 
kalendarzowo upodobnić do innych dziel­
nic Polski I fakt, że w dniu 21 marca aku­
rat po doniosłych oolitycznych zdarze­
niach, bezchmurne błękitne niebo objęło 
Swą kopułą całą Polskę, fakt ten nie po­
winien być zlekceważony ani przez me- 
łeo^ologów, ani przez pclityków. Jest w 
tym pewna korelacja zjawisk amosferycz- 
n/ch z nastrojami jakie przeżywa radośnie 
cała Pohka. Wilno, które w tycn nastro­
jach biato najgłębszy i najżywszy udział 
powinno dać jakiś trwalszy wyraz swych 
odświętnych uczuć, W  takich podniosłych 
chwilach kwiat jest symbo^m un.esienia 
ducha, jakie towarzyszy głębszym wzru­
szeniom.

Obywatelski Komitet Ukwiecenia W il­
na ponawia swe dyskretne sygnały z ze- 
szłego tygodnia w  bardziej zdecydowane] 
formie, zwracając się z apelem do ludzi 
dobrej woli, aby pobudzali swych Sąsia­
dów, właścicieli domów i siebie samych 
do rozDOCzęcia wiosennych prac związa­
nych i  ukwieceniem okien, balkonów
1 ogrodków, porządkując równocześnie w 
faki sposób, ogrodzenia domów, aby zb‘fe 
deski krzywych parkanów nie zasłaniały 
przed wzrokiem przechodniów krasy i cza 
ru zazdrośnie chowanych ogródków. Po­
każmy w promieniach słońca domy wileń­
skie w sharmonizowanych pod wzglądem 
barwy kwiatach —  trwałych symbolach ra­
dosnego nastroju, który jesl jednym z 
głównych bodźców twórczej pracy.

Intoimacyj w sprawach technicznych, 
dotyczących zdobnictwa kwiatowego u- 
dzielają z ramienia Komitetu następujące 
organizacje i skiepy kwiatowe:

1. Wileńskie T-wo Ogrodnicze, Wileń­
ska 12, wtorki i piątki, godz. 9— 15, 
lei. 332.

2. Ogrody SzKoine Państwowej Szkoły 
Ogrodniczej, SoHaniska 50, codz. godz. 
8— 15, tel. 10-74.

3. Plantacje Miejskie, Kopańica 2, 
tel. 92.

4. Zakłady Welera, Sadowa 8, 
tel. 10-57.

5 Zakłady Moczulaka, Wileńska 36, 
tel. 9-38.

6. Zakłady Gintowt-Dziewałtowskie 
go. Zamkowa 11 V.

Informacyj, dotyczących prac Komitetu 
udziela się w lokalu Związku Propagandy 
Turystycznej, Mickiewicza 32, tel 21-20 
co dzień od godz 12 do 13.

Wilno, 21 marca 1938 r.
Obywatelski Komltef 

Ukwiecenia Wilna

Zakupy koni w Oszmianie
W  dniach 17 i 18 bm. w Oszmianie 

odbył się zakup koni dla wojska przez 
komisję remontową w Warszawie. Dopro­
wadzono 350 koni, przeważnie przez 
członków Powiatowego Kota Hodowców 
Kni w Osznranie. Zakuoioro 92 konie na 
ogólną sumą zł 94360, przy czym najwyż­
sza cena za konia wynosiła zł 1150, Po 
nadto województwo łódzk:e zakupiło
2 cgiery za sumą zt 3500

Za dobry wychów członkowie Powia­
towego Kota Hodowców Koni w Oszmia- 
nia otrzymali 10600 zł premii.

Należy podkreślić obywatelski czyn roi 
nikow, którzy z sumy za sprzedane konie 
ofiarowali 1°% na Fundusz Obrony Naro­
dowej,

„Rybka wileńska'1 
w Warszawie

Koło W.lnian przy T-w!e Rozwo,u 
Ziem Wschodnich w Warszawie otrzymało 
za pośrednictwem dyr. L Maculewicza 
100 kg ryb na zorganizowanie podwie­
czorku w celu propagandy spożycia ryb 
wileńskich w Warszawie.

Proocgandą "yb wileńskich w Warsza­
wie zajął się wilnianin W ł. Zimnickl, z któ 
rego rnicjafyw/ 20 bm. odbył się w salach 
warszawskiego Domu Akademick!ego pod 
wieczorek artystyczny p. n. „Rybka W i­
leńska", urozmaicony występami aktorów 
sce i stołecznych. Dochód z podwieczor­
ku zasili fundusz Akademickiej Kasy Po­
życzkowej Koła Wilnian w Warszawie.

Popierajcie Przemyśl Krajowy!
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Premiera. Potężny tum wojenny o mestwie -ludzkim w nr,isti rowskiej reał.zacji I  '• S .  T o n  D l/A  e

Po wielkie] wojnie
Mocni i słabi, bonaterowie i tchórze, karierow.cze i wyKoIejeńcy i— oto postacie z filmu

W rolach głównych: Spencer TRĄCY, Franchot T0NE, Gładyn GEORGci i wielu in.
PfęKny nadprogram. Początek o godz. 4-ej. Bilety ho iorowe nieważne

J m l i s k i  p o  k a i d y m  s e a n s i e l  @ I  ■  H  j i _____

Danielle D /H H SIE C  4' Z t lW il l l l f t lT l
w znakomitej wzruszającej kreacji W  H  Q  B  H  G  f R a  H  9  B

Możliwości eksportów 
do Estonii, Łotwy i Danii
W  związku z wejściem w życie ukła­

dów handlowych polsko-estońskiego z dn. 
19.11 rb. oraz polsko-łotewskiego z dn. 5 
bm. są możliwości eksportu z tereny Ziem 
Północno-Wschodnich do Estonii następu­
jących artykułów: odbiorników radiowych 
i ich części, pluszów bawełnianych, stoż­
ków do kapeluszy filcowych, polewy kaflo 
wej oraz ziół leczniczych.

Do Łotwy: koni, tkanin I aksamitów
wełnianych i bawełnianych, pluszów weł­
nianych oraz wyrobów szklanych,

W  Danii zaś wobec przejścia wielu ar- 
tykufów do wolnego ob-ofu są możliwo­
ści zbytu? smoły drzewnej, terpentyny, 
szczeciny, skór surowych, płótna krawiec­
kiego i guzików.

Bliższych informacyj zainteresowanym 
udziela Biuro Izby Hand!owej Bałtycko- 
Skandynawskięj w Wilnie w godzinach od 
12 do 14.

Pla|ta „Prateru*
Wśród inteligencji żydowskiej Wilna 

wielkie za.nleresowanie w/wołafa wiado 
mość o bankructwie popularnej kawiarni 
żydowskie] „Prafer".

Wczoraj w południe pod lokal kawiar­
ni przy ul. Niemieckiej zjechało 6 wozów, 
na kfóre załadowano całe urządzenie ka- 
w.arni. Będzie one zlicytowane za długi 
1 należności podatkowe.

{Zmiażdżony roeitnlk
Dn. 21 bm, na st. Wilno stały rzemieśl­

nik parowozowni w Wilnie Teodor Nledo- 
wóz, przechodząc między parowozami, 
został zgnieciony zderzakami.

Mimo natychmiastowe] pomocy lekar­
skie], udzielone] w ambulansie kolejowym, 
Nledowóz zmarł.

Oletda zboźowo-ti warowa 
i lniarsfea w Wilnie

z dnja 21 mdrca 1938 r.
- ‘!e a  'ów ar Średnie] handlowe] ja­

kości, za 100 Kg, parytet Wilno, przy nor- 
m #lnej tn ^ f le  £ rzw ozow ej (len za 1000 kg 

wag ra z jern lopło  ly — w ładun­
kach srać no „ren, m „ka i o ję b y —w mnie]-■ f ’ *’>5» <*««'

Ż y t a I stand. 696 g/I 19.50
9 11 . 670 . 19 —

Pszenica I - 748 . 27.50
• II » 726 „ 26 50

Jęczmień 1 .678/673. (kasz.) —
* U , 669 . . 17.50
W a .. 620,5. (past.) 16.5o

Owies i - 460 ft 20.-O.
m i i .  445 . 19.-

Grykę . 630 , 17.50
* . 610 . 17.—

Mąka żvh li 
•

. gaL I 0-50% 
l  10-65%

32.—
29.-

• m „ 11 50-65% 21.50
• m razowa do 95% 22 —

MąkA pszen .<goL I 0—!j0% 41.50
• • ", I-A 0-65% 41 —
• • . II 30-65% 32.75
9 n . II-A 50-65% 24.25
• » . HI 65—70% 22.—

19.50

18.—
17.— 
21.—
19.50
18.—
17.50

41.50

22.50
pastewna

ziemniaczana Supęrlor* 32— 32,50 
„P Ima* 31 -  31 c0

Otrjęoy nszen. śrea . przem .stand. 14.— 
Wykji 19.—
Lubin niebieski 14 —

12.25 12.75
14.50
19.50
14.50

Siemię lniane b._90% f-co w. s. z. 44 25 45.— 
Len trzepany Wołożyn 1490.— 1530.— 

m t Horodzie] 1940.— 1980.—

, ,  MIory
Len czesany HorodUe] 
Kądziel horodzlejska 
Targaniec moczony 

„ . Wołożyn

ljJSjO.— 1530.— 
1430.—  1470.—  
2120 — 2160.- 
1530.—  1620.— 
780.— 820.-
940.—  980 —

H
E
Ł
f
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znaKomitej wzruszającej kreacji

Wielki film wielkich gwiazd I

Maskarada
ICH NAJPIĘKNIEJSZY ROMANS

L'° p».9S n t Luiza Rainer i William Powell
rlad program: Atrakcja i aktualności.

Chrześcijańskie ki„o Tajemnicą potęgi I :zaru Japonii od.wnia przed nam1 film

swjAigwmj CORK'. SAMURAJA
Flirr wyjąuowy 1 rysoce aktualny. — W  roli głównej nleziównany Sesspc Hoyakawa 

Nadprogram; ATRAKCJE Początek seansów dogodź, 5—7—̂ . i îęJż. ■-̂ rjpgz 3:_gJ

Kino MARS
powraca na ekran w 
najt.wwszy.n filmie 
pr Ddukcjl 1938 — 39 r.

Ramon K o ł a r r o
„ S Z E . K Pąkny nadoro- 

gram kolorowy

f fc# "  |f Dziś. Potężne arcydzieło filmewe p. t.oimsKoj SYN ALM IRAŁA"
W rolach głównych: Dick Powell, RuDy Keele Lewis Sione I in
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans o 4-ej, w ntedz. t św. o 2-ej.

S a l u  b .  K O N S E R W A T O R I U M  (Końska 1)

W EW m  L IL IP U T *  )W
p. t. „ T a  m ata b a n .u  pięknie g ra fi
Początek o g. 6.30 i 9-ej. Szatnia nie obnwlązuie. Dla uczącej się mlodziezy ceny zniżone 

Teatr-Rewia O U I - P R O - O U O  (ul. Lud pisarska 4, Teł 26-87)

M C l& in SLi/i „ P a r o d i e  m i ł o ś c i "  
l S  C f t ó r  J Ę J H A X D / l

“ uczątbk o 6.30 1 9.15 wlecz. — Balkon 25 gr. Parter 54 gr. — Szczegóły v* afiszach

Najkorzystniej i najtaniej kupulemy w firmie chrześcijańskiej
99B ł a w a i  W m o w

lwie k/LIdy —  Stara Hala 16

L E K A R Z E
DOKTOR M ED.

J. Flotrowicz-Jurczdnkowa
Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórm 
weneryczne i kobiece, ul. W iliń sk a  Nr. 34, 
teL 18-66. Przyjm uje od 5— 7 wiecz.

D O K T O R
M. Fe |g en b erg

URO LO G
Choroby nerek, pęcherza moczowego 1 mę­
skich narządów płciowych. W ileńska Ź5, 

tet. 27 -90. Ordynuje od 4— 7.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria L a k n e ro w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiccz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3 gi Maja obok Sadu.

Handel I Przemysł
K A R B O L JN Ę  SA D O W N IC ZĄ  do opryski­

wania drzew owocowych oraz nasiona lu- 
spiktowe poleca W . W T iLER , W ilno, Sado­
wa 8 —  tel. 1057; Zawalna 18 —  tel. 19.51.

W 6 Ż N i-
ZGUBIONO IMITACJĘ PERŁĘ, dnia 20 

bm. między godz 10 a 11 wiecz. w rejonie 
Teatralnej, W . Pohulanki, Trockiej i Nie­
mieckiej. Uczciwy znalazca proszony jest o 
łaskawe dostarczenie za wynagrodzeni m. 
7 dres dow. się w biurze ogłoszeń J. Kar­
lina, Niemiecka 35.

Kupno i s p ^ e d a i
S P U Z E D A JE  S IĘ  dom w dobrym stanie 

niedrogo. Rozm, 12 m. dr. i 9 m. szer. na 
rozbiórkę lub z placem. Nowa W dejka, ul. 
W ileńska 4. Fryz jer W ładysław .

S P R Z E D A JE  S IĘ  w dobrym punkcie sklep 
naczyń, żelaza i 'innych arty-knłów razem z 
mieszkaniem, istniejący od lut 40 z wyrób' > 
ną stałą klientelą. Adres w administracji K. 
Wit.

L O K A L E
D W A  P O K O JE  do wynajęcia. Zaułek Sw 

Jerski 3/4.

Nbsza Stołownia
Wilnianie i W.lnianki, 

pamiętajcie o smakołykach, 
które czekają na Was od 
g, 1—9 w „Maszej Stołowni" 

Jagiellońska 3/5 m 3

BUTY OFICERSKIE
oraz r d ł n e  o b u w i e

ELEGANCKI,!. MOCNE 1 TANIO 
TYLKO Z PRACOWNI

W. PUP lAŁŁO
Wiino, Ostrobramska 25

3!

Numer akt: Km. 398/37.

Obwieszczenie
0 L IC Y T A C JI N IERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu G ro d z k ie g o  w Głębokiem 
rewiru Głębokie inż. J.  Skowroński mający 
kancelarię w Głębokiem, ul. Poselska Nr 5 na 
podstawie art. 676 i 679 K. P. C. podaje do 
publicznej wianomości, że dn a 5 maja i938 
r  jku  o godz. 10 w  Sądzie Grodzkim Głębo 
kie odbędzie się sprzedaż w drodze publicz 
nego przetargu na! rżącej do dłużnika 
Jana Janusza nieruchomości wydz.elonej z 
folw Łydnica, gminy Hołubiokiej, pow. dziś 
rieńskiego, woj. wileńskiego, obszarem 
210.900 metr kwadr, z zabudowań, ami. 
n chipotekowanej. Przystępujący do przetar 
gu winien najpóźniej do dnia 5 kwietnia 
1938 r. złożyć podanie komon.Aowś Sądu 
Grodzkiego w Głębokiem iż zgłasza swój ak 
ces do nabycia 'licytowanej nieruihomuścj i 
jednocześnie musi okazać dowód o b yw tta  
stwa poiskiego, względnie zezwolenie odnoś­
nych władz na nabycie takowej

Nieruchomość oszacowana została na ru 
mę zł 6500, cena zaś wywołania wynosi zł. 
48’ 5.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 650.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al­
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych insiytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery v artościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo­
wej.

Przy licytacji Dędą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pub­
licznym obwieszczeniem me ~»ędą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przesądzenia własności na 
necz nabt wcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodj, że wniosły powództwo o zwolnienie 
□ieruchomości lub jej części od egzekucji
1 że uzyskały postanowienie właściwego sadu 
nakazujące zawieszenie egzekucji .

W  ciągu ostatnich dwuch tyghdni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do godz 18, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze 
giądać w  sadz.e grudzkim w Głebokiem.

Dnia 21 marca 1938 r.
Komornik inż J .  Skowroński

Obwieszczenie
o L IC Y TA C JI

W  myśl g 83 rozporządzenia Rady Mi 11- 
strów z dnia 25.VI.32 r. o postępowań u g- 
zekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. -R. P 
N r 62, poz. 580) zmienionego rozporządze­
niem Rady M inistrów z dnia 15.3 i937 r, 
I0z. U. R. B  Nr 43, pcz. 340) Urząd Skarbo­
wy w Nieświeżu podaje do ogólnej SMado 
mości, że celem uregulowania zaległych na 
leżności na rzecz Urzędu Skarbowego i in­
nych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji majątku ruchomego w  czasie i u osób 
n:żej wyszczególnionych;
U Hartingh Henryk, 28 marca 1938 r. mias*a 
Snów, godz. 10 —  1 radioaparat trzylampo- 
wv, oszacowany na zł 200, kanapka 2 fo­
tele, 4 krzesła obicie koloru perłowego, drze­
wo mahoniowe, oszac. na zł 200; 1 drabczyk 
lakierowany na kolor ciemno bronzowy, o- 
szacowany na zt 120; 1 bryczka resorowa 
nawa, oszac. na zł 400; 2 krowy d lirse róż­
nej maści do lat 10, oszac. na zt 160; 2 konie 
wyjazdowe i 1 roboczy, oszac na zt 750.

2) Scy Tgrajewicza Gustawa, moisto Snów, 
?8 marca 1938 r., godz. 14 —  10 krów doj­
nych różnego wieku i różnej maści, więk­
szość Holendry", oszac. na zł 1.500.

Z uwagi na to, że licytacje, wyznaczupe 
w pierwszym terminie na dzień 21 i 23 lute­
go 1938 r. nie doszły do skutku, wyżej wy­
mienione przedmioty w myśl § 92 powoła­
nego na wstępie rozporządzenia mogą być 
sprzedane za eepę niższą od oszacowania

Naczelnik Urzędu 
F . Kulczycki.

BIURO OGŁOSZEK
J. tARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 505

OGŁOSZENIA
DO W5ZY5TKICH PISM 
DOGODNE WARGNKl

*2   ~  E

R ED A K C JA  I ADM IN ISTRACJA
Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach. I, Wilno 1 
Centrala-* Wilno, ol. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja' teł 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów me zwraca.

O d d 1.1 b I y ; Nowogrudek, ni. Bazylmftska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnlińsl-i 8. tel. 166; Baranowlcze, 
Ułańska 11; Brześć n/B.. Pieracklcgo 19, tel, 224; 
Piń! k, Domtnlkaft"k3 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, Słonim. Stołpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wllejka, Grodno — 3 Maja 6, 
S Wilki — Em. Plhte- 44. Równe — 3-go Maja 13, 
Wolkowyik — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zl., t odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po- 

■ cztowego ani agenejt zł, 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wteisz milimetr, przed tekstem 75gr„ w tekśc.e 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika iedjkc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50° o. Układ ogłoszeń w tekście 5 -lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adurniatracja
zastrzega sobie prgwo zmiany terminu dru..u ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca Ogłoszeniz są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17— 19

Wydawnictwo -Kurier Wileński* Sd z 0. o. Druk Znicz*, Wilno. el. Btsk, Bandurskiego 4, tel. 3-40, Redaktor odp. Józef Onusajtis


